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KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNI I LITEBACKIE.

mieś. kwart, pcłroes. roc* 
PRENUMERATA. W  kraju 1.— 3.— 6. -  12. -

„ Za granicą 1JSO 4.50 9.— 18. -
Za  zm ian ę adresu  30  kop.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
prsed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEnROLOG' po 40 k 
od wiersza petit, za każdy raz. W rubryce „Naaesła 
fie* 1 w tekście wiersz petitowy lub jego micjsct 1 rb 
Zwyczajne małe: za teksteai od wyrazu po 4 k., po 
SBUkiwanie pracy po 3 k , przed teksu ni ptdwójoic 
Dołączeni. po lO^rb. ad tysiąca i koszta pocztowe

Numer pojedyńczy 5 kop. |
Prenumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje Aamin iiTacya.

T ie a t r  P o ls k i . Mi S- W0* (Kreszcz.’ Nr 1)
[W n ie d z le l^ f dn . C-go w r z a in ia  i0661'

s , B ę b e n ”
lekka kom. w  4 aktach Vebera 1 Gor9ie ’«.J

A l l O U h *  W e w ‘orek dnia l i / n p o l n ^  dramat w  3 aktach St. 
U n ‘  10 go września „ V V 6 S 8 I 6  Wyspiańskiego.

Ceny miejsc od 3 rb. do 40 kop. Pofizitek o godz. 8 m. 15 wlecz. Bilety 
wcztśmcj nabywać można w  księgarni W . Idzikowskiego (Kreszczatyk 35 
_ teŁ 858), a w  dzień przedstawienia od godz. 6 w kasie teatru.

T e  a  t  p  M i e j s k i  ffiKiSIJ
dnia 8-goj&r*eśnia 2 przedstawienia: w  południe po cenach ogólnie 

M  ,# i *  , a  C e s a rza * -. Biorą udział (według alfabetu
CzatPt ,J 'buka, Spasowska; pp.: Niemów, CrstwiCz, balet i Inni. Pu- 
_ ,_  e.°15 o z- 12 ' Dół po poł. Vv .eCzarem po cenach zwyczajnych „O i>

Biorą udzhł (według alfabetu ros) PP.: Burska, Woro 
K,’r/ iewska' Siergiejewe, Jansa; pp.- Karżewh., Nikokki, 

dóiM ff.i/  J  PoC-'-telt °  godzinie 8-ej wieczorem. Dnia 9-go „ Ź y -  
s « ł  * orą l,dział PP: Karpowa, Fijr.berg Gorsza; pp.: Zinowiew,
ooios cow, Ctsewicz i inni. Dnia 10-go „M -m e  B u t te r l ly ”  (Czlo-Czio-
i 2 J '  (Jal* 11-go „L a o m a 1 t i „ R y o e r s k e ś ć  w ie *n io o z a “ . Dnia 
staw ,łT aB " a , IM r , , « B ile ty  n a b yw a ć  m ożn a . Wkrótce pęfi ie wy 
(\ r-'i0pa,,p:> r*z J_9ZY w  K|j°w !e nowa mera z życia Neapolu ieK o lia (< 
G__tjiojelIi d c l*  Madonna) muzyka Wolp-Ferrsrl.

e a t r  „ S o lo w e o w a

Iow . Akc. Warszawskiej Fabryki MEBLI STYLOWYCH

I. Szczerbiński i S-ka
Oddziel Kijowski: Funduklejowska M 32. 989*.

} ziś przedstawienia nie będzie <Duia 8-go września o g 
udme ,ti.aa<< w 5 ciu aŁt. ~ '

, „g°dziule S m 15 wieCzorei

D _yre«oya  
Si*ielnlkom a«

, , 0 _  -  0. 12 m. HO w  po-
i, a * « «  w 5 ciu aŁt. Ostrowskiego (Ceny zniżone). Wieczoiem 

(Cm "1Ułe J m 15 wieczorem ■Gniazdo S z la o h o o k ia  ' w 5-Ciu akt 
' ' “ W O .  Dnia 9 go września „S z ta o h o io  m ie s z c za n in * ' 
lr. Bktacn Nowe desoracye, nowe kostyumy. Now wystawy, una 
iO-go u K a ta rzy n a  iw . n iw n a ”  w  4 aktach. W  próbach sztuka F» 

° . • " ik w 11 w 4 skta-:h. Biuty nabywać można w  ka-’ 
a 10 3 pp. i 6 do kcńca przedstawienia. J.0940

H ip p w P a la o o .  M ik o la jo w s k a  7,
W  dniu 8 i 10 wrzeinia r. b. V * *  g  3 - 0  0Julu yckorskiei

W niedzielę od godziny 10 rano do godz. 8 -e j m ieozorem

Święto dzieci

W
Występy jedynej poiSkiej,
Jłyacej tancerki Ilustratorki
tańców klssyczn. i stylowych _   - _
(odznaczonej pierwszą nagrodą na konkursie piękności w  Paryżu w  1913 r , 
la lo nowość artystka ilustruje w wyrazie i plastyce utwory znakomitych 
poeiów i kompozytorów polskich, łącznie z m-lodeSI imaCyą prof. K » i  Pu- 

Błlety spritd Usa H.ppo-lalace od g. i  j  _  2 pp j 0d 5—8 wWiana.

Terytoryum Wystawy. T E A T R

k ISKUSSTWO
Dnia 7-go w rześnia o g. 8 wieczorem

o stosowaniu w rolnictwie traktorów w związku ze stcsowaniem 
ich w Rosyi. O iczyt będzie ilustrowany przezrcc.24.^1 az demon- 

Łtrscyą kinematograficzną.
B u t y  w e jśc l w e  —  50 kop. Ucząca się  młodzież —  a$ kop

1 I  Bp1 ed>w*ne * * **  u wejścia do teatru od g. I3  w  po}. I I l3 0

PROGRAINi
Oględziny w ystaw y przez dzieci pod kierownictwem  SpeCyalnyćh 

przew odników
1 Od g. I pp. n iep rzerw any  ezereg  ro z ry w ek  d la  dzieoi.

1) Gry dziecinne poa k'erumcieui frebUnek. 2) UroCzyswść i pochód 
„Króla Migdałowego". 3) Gry z nagrodami — bieganie na wyścigi' wyś- 

C gi w workacb, wyścigi z jajami i inne.
O g . 3 pp. na epeoyal. dobudow . aoenie w y staw , zostan ie balet
4) „Wierzczka lalek". 5) Wielkie d^ertissement baletowe z udziałem 
prima baleriny Kijowsk.ego Teatru M ejskiego E Ossowskiej, baletmistrza 
A. Romanowskiego i Całego baletu Kljowsk. Teatru Miejsaiego. W  ba
lecie bierze udział przeszło 150 « sób. 6) PoCbód lalek na całem teryto- 
yum wystawy z orkiestrą muzyki i „dziećmi srezęśCia", które otrzymały 

nagrody. 7) Jednoczesne puszcieoie 500 baloników. 11118

Na scenie otwartej:
8) Pierwszorzędne atrakCye. 9) O godz. 7 wieCz. wspaniałe ognie sztucz

ne pir. Smirnowa.

Bilety wejściowe 50 kop. Dzieci I ucząca się młodzież płacą połową,

Koncerty S. Kusewickiego, „ScJswcowa",
5.‘iig* U P O C z y s t O Ś Ć  muzycziia. Program poświęcony 

utworom P. Czajkowskiego.
Daia 25, 36, 38 i 39 września o g. 8 i poł wieczorem. 

Szczegóły w afiszach. Bilety abonament na wszystkie 4 koncerty 
nabyć można w kasach teatralnych codziennie. 11082

DZIŚ w  Z W I E R Z Y Ń C U  na terytoryum W y
stawy na górze Czerepauowej od godz. 1'2 w  południe 

co godzina w ystępu je  plem ię daik .oh  m urzy
nów  „ K c -u o  - , na C.ele ie .wiat. fenum. biatę  
k ró low ą  *ch ple nic Niewidz. w  Kijowi., widowi

sko. Demonstr. zwierząt bez przerwy. Ostatnie dni demon- 
straCyi e rah gu tan ga . P r.yb jł nowy transport zwierząt drapieżnych-

Pole Sportowe ,j£;-
Przy ul. Lw ow sk ie j ua ul. Dai.
kiej JćMi tramwaju 4, 13. 20. Telef. 
29 94 W nredaiaię d. 8 w r z e ś 
nia I9 ij r . odbędą się międzyua- 
jodowr, zorganizowane w . ć ‘ |ni 
orzez p. Piotra Tkaczyka WJotiUJI* 
Po raz pierwszy w  Kijowie w e z łą  
w wyśthgaCh udział wstrchświato- 
wi cykliści: Wiliy B ad e r, cham
pion świata, Piotr Tkaozyk, cham- 
nior Króles twa Polskiego, Em anuel 
Cudelaf cbamp. Europy, Jodi Gs r -  
main — murz\n, champ. Ameryki, 
Paweł Nowicki, Piotr Aen, D.ck Pe- 
trow, Robe i wielu innych najlep
szych cyklistów kijowskich. PoCzą 
tek wyścigów g 2 i pół pp. Orkie
stra wojskowa. Bilety będą sprze- 
ćawtne za wczasu od soboty dn. 7 
wrztśn... Codzienne trenowanie się 
przyjezdnych i miejscowych cykli
stów od g. 5 pp. Szczególna uwa
ga została zwiócona na porządek na 
treck’u. Odbędzie się 20 wyścigów. 
Ceny miejsc od 25 kop. do 2 rb 
Loże 7 rb. 40 k.

Organizator wyścigów Piotr  
TkaczyL, uaocowany przez 
Dyrekcyę.________________11112

DZIŚ

katiag-Rink Leo
( I M i k o t a j o w s k «  4  —  6 ) .

Otwarty cd goddny is-ej w południe do is-ei w nocy. 11 n i

N a  S y p e c k i m  P l a c u  10661

Dziś wyścigi
Początek o godz. 2 po pot.

f t e t t a u p a c y a
Grand -Hote l

Codzicń po skończonych przedstawieniach w  Teatraćh
Kolacye „ A U X  G O l łR E T S c( po 1 rb. 50 kop. cd osoby 

podczas których będzie przygrywać
Znakomity Koncertowy Sekstet na bałałajkach 

11041 B R .  Z A R  IL h iE W Y C H .

Magazyn Futrzany
I. RZf MIŃSKIEGO
EiiAw, K reszozatyk  S2,

w pod wói. u.
Wielki wybór futer, kołnierzy i mufek 
Ceny stałe i sumienne. 10927

■ u a o  -  otm an  y

PEKSYONAT E. RADOMSKIEJ
(P aos. de familie). 

puSzk?ńskj 22 04 dn. 3 wrześn'a
pokoje umebl. z całodz. u-rzymunlem. 
Wsielkie wygody. Kuchnia bardzo 
staranua. ha żądanie stół dyetyęz- 
ny. Troskliwa opieka. Ceny do
stępne. 11059

Dobra 
ziemskie

w Królestwie gub! kaliskiej do 
sprzedania ok-zi ju e  —  przestrze
ni 93 włók — grunta ernt bard to 
dobre, las.totf, łąki, polowanie — 
pałac, kal.rytery, elekirytzuoiść, 
kanalizacya —  budynki gospo 
darcze murowane wyjątkó^o ład
ne, nowe trwałem, materyałanu 
kryte, 7 wiorst pierwszorzędną 
szosą cd kolei. Telefoniczne po
łączenia z p tłłcu . Wysoka kul* 
tura. Wiadomość: Artur Dobiec 
ki Ciarowice, poczta Skała, gub 
kielecka. nr.63

D r  SIERGIEJEW syfUi*, Choro- 
ny wener. i skór., łupież I wypad 
wistów. KuraCya najnow. sposobami 
I 81'Chem powietrz. ?rxyj. od g. 2 do 
5 po p o ł, oprócz dni świąt, Muzykal
ny zauł. 2.

D - r  G  p * r4 o lł (NaI « •  I V J4 C  skórne, wener, 
syfilis). Przyjm. 10- 1; 5—7. Kobiece 
12 1, Meryngowaka W, tel. 18—36.

 UC40

00 Admimstracyi.
Olu t ś i K u i l H i i  g r a m n . aDiiBi- 
alka Kr ’  aabyćia aa wa-
raakt. a -j*xyck książek
a!exbądiu ażdjrm dama palt
kim iwrozi -r.iei)#<»y tlę z arydawta-

D-r E Kostrowski p ow róoir
Fundukle

jowska 62. Choraby skóry, orga
nów płciowych, weneryczne 9 — 10
15 — 8. 11072

tylkc w i n a  t ia i u w n t
torom

DZIEJE POLSKI
fl»F» Feliksa Kaatc^aś^a 

2 tamy, 80 IinstraCyi nialesa, daia 
<»aia Falski z yadziałam aa Wuj> - 

<«ś»xtwą. Caaa dia yteauktara^aiśm 
.JtetMaaffa m q .M U | S '|

——5 Rb. I kop. 60. —
(ar azcabaej aprawle)

=  K r a k ó w  =
RyS hlstaryćiny de paławy XVII ar

R b« 8*
k o tę g a r a k a  rb> l|«

(W azdchiaj cgtaarlu)
4 ~  J l s a l  h *  arySwtamy aa iUś» 
a tm  s dakągscaiam kaSalśar a za- 

WWI

jła terenie 
wielkopolskim.

Sprawa występu wielkopolskich ugodow- 
ców na zamku cesarakim w Poznaniu nie scho
dzi jeszcze z porządku dziennego uarzego poli
tycznego życia. Czyn tych „gladyatorów* zc$ 
■tal wprawdzie ostatecznie i niedwuznacznie 
■kwalifikowany przez bodaj jednomyślny aąd 
opinii publicznej. I choć publicznie nikt się nie 
poważył zaprzeczyć sprawiedliwości tego sądu, 
to jednsk te koła, kfóre sympatyzi ją  z ijeolo- 
Rtą osądzonych, zaczęły roztrząsać motywy za* 
równo wyrokujących jak i srisw ców , wyszu- 

ując dla nich oczywiście azeregu okoliczności 
•Rodzących, „Słowo* warszawskie, nie broniąc 

zasadniczo pokłonu poznaóczyków, uderzyło 
najpierw w atrunę liryczną. P. Ludwtz Stra- 
■zewicz zaklął społeczeństwo pi Iskie, aby nie 
.męczyło umęczonych*; poczem warszawski 01  ̂
g tn  realiatów wyorawił jednego ze swych re- 

aktorów do Wielkopolski, aby na miejscu po- 
■btl stan umysłów tamtejszego społeczeństwa 
polskiego i zbadał, czemu przypiaać należy nie- 
zwyklą ostrość i jednomyślność ferowanego na 
poznańsi ich ugodowców wyroku. W  dwóch ar
tykułach, umieazczonych w „Słowie* znajduje
my relfecyę z tej pod» óży. Pan J. W . autor 
tych artykułów, opowiada o kouferencyach, 
»--ue miąj % różnemi osobistościami, zbliżone- 
1,11 do sfer „Kasyna ziemiańskiego* lub też

a o dl* Narodowej Dcmokracyi uBposobio* 
nc*ni‘ a których osią była kaestya przewagi 
Po skiego „radykalizmu*, jak tam kouserwaty.

zwykli kierunek demo^ratyczno-narodowy 
nazywać.

Otóż, poc |Jnio przechwałki jakiegoś od 
ważnego „ludowca* na proaincyi, że „my się 
en ecyi nie boimy*, atwierdza p. J. W., że „ra- 

7  * na* Narodowa Demokracja skupiona w 
• o h  oć auach: mieszczańskim kolo „Kurye* 

ra oznańskiego" i ziemiańskim koło „Dzień-
Dl * . uiawskiego", opanowała opinię kraju i 
rządzi nią samowładnie.

Sfery konserwatywne, umiarkowane, du
chowieństwo, prawica jednem słowem, —  nie 
maJ4 j*ikoś m i odwagi, ani chęci przeciwsta-

1 ę temu „radykalnemu terrorowi*. Dla
czego?

Redaktor „Słowa* nie umie sobie jakoś 
tych przyczyn dobrze wytłumaczyć. Wogóle, 
0 ile .lewica* przedstawia aię jaBno, o tyle 
■ prawica* wydaje mu się jakąś mglistą, nie 
zdecydowaną.

Konserwatyści, posiadając środki finansowe 
aż nazbyt dostateczne, nie mają swoich wla- 
aaych organów p rasf— bo „Dziennik Poznań
ski* poszedł jakoby już pod komendę „radyka
lizmu*; duchowieństwo też nie ma swych kle- 
rykalnych pism. W obec takiej dziwnej bierności 
p. J. W . traci zupełnie orycntacyę. Stan je
go duchowy pogarszają jeszcze dalsze wywia
dy, z których niektóre atwierdzają, że jednak 
narodowi demokraci gą ludźmi dzielnymi i 0- 
fiarnymi. To też z nutą tragiczną stwierdza 
p. J. W . w  rezultacie swej ankizty, i i  sytua- 
cya w Wielkopolsee jest stanowczo niejasna. 
Łamią się i kotłują w społeczeńiiwie prądy, 
idee, pojęcia. Jest dużo rozgoryczenia niepo
trzebnego. Jest dużo b.erności ze strony kon- 
Berwatyuiów, którzy właśnie w ukim  okresie 
przełomowym ,e dla każdego narodu czynni
kiem niezbędnie potrzebnym.

Zgodnie z tą konkluzyą, artykuły powyż
sze zatytułowane zostały: „W  wirze poznsń-
skim*.

Przeciwko takiemu tytuiowi zaprotestował 
.K urjer Poznański*. Społeczeństwo, jato  ca
łość— powiada to pismo— nie plącze się wcale 
w wirach, przeciwnie,— z wyjątkiem małej swej 
części— stoi na równej, mocnej podstawie. 
Więc raczej „w wirze konserwaty wno-ka-yno- 
wym*, c b o ć  stosowniej byłoby nazwać to „za
mętem*.

„Kurjer Poznański* stara aię wyjaśnić, 
na czetn polega tea „zamęt* w łonie poznań
skich ugodowców, których łączy w ogólnem 
mianie „prawicy kasynowej*.

Asumpt do tego d*j« mu oświadczenie 
„Dziennika Poznańskiego", który, wobec ata
ków ugodowego obozu wyjaśniając swoje sta
nowisko, twierdżi, iż nie należy ugody identy 
fikować z konserwatywnie m — ■ albowiem ugoda 
jeat kwestyą taktyki, a me przekonania.

Że „ugoda* nie musi być koniecznie zwią
zana z konserwatyzmem, to jssne i temu prze' 
czyć p r można. Inna rzecz, że u nas, w na- 
azem społeczeństwie ugodowość najłatwiej się 
aklimatyzuje u tych sfer, które się za konser
watywne uwsżają, a które w Poznańskiem „pra 
wicę kasynową* reprezentują.

Otóż, czy dla tej prawicy kasynowej jest 
.ugodowość* istotnie kweatyą tylko taktyki? 
„Kurjer Poznański* twierdzi z całą stanowczo 
ścią, ze nie. „B r gdyby tak b^ło, nie robło 
by się pseudo ugody »• tak monstrualnych w a
runkach, gdy wszystkie względy prawdziwego 
realizmu politycznego już nie mówią, ale krzy 
czą przeciwko takiej polityce.

Dla żywiołów grupujących się dokoła Ka 
syna obywatelskiego jest „ugodowość* kwesty* 
nie taktyki, lecz n a ł o g u .

A  nałóg ów „ugodowy" tłumsczy się u 
odnośnych czynników z jednej strony wrodzo
ną skłonnością do utrzymywania dobrych sto
sunków z przedstawicielami władzy, koronowa
nymi i niekoronowarymi,, choćby chodziło o 
przedstawicieli władzy, jaką jest dla nas rząd 
prusai, z drugiej zaś strony tłumaczy się u nich 
„ugodowość" również wrodzonym b r a k i e m  
o d w a g i ,  ochoty, a nawet „humoru* do wal
ki z systemem antypolskim, co znów w znacz
nej mierze spowodowane jest b r a k i e m  
w i a r y  w społeczeństwo i jego siły. Jeżeli 
do tego dodamy, że znaczna część owych ży- 
wiolów społeczeństwa swego n i e  r o z u m i e  
i położenia sprawy polskiej n i e  z n a ,  do
trzemy w ten sposób do źiódei owych dziwo 
lągów pseudo ugodowych, wiszących między 
ziemią a niebem, pozbawionych wszi Ikich pier 
wiastków zmysłu politycznego i politycznego 
realizmu*.

Nie wahaliśmy się przytoczyć w cabści 
powyższego ustępu z artykułu „Kurjera Po
znańskiego*, albowiem trudno w krótkich sło
wach dosadniej scharakteryzować s ‘an duszy i 
umysłów „ugodowców* naszych na terenie 
wielkopolskim.

Z  tej charakterystyki jasno wypływa 
przyczyna niemocy politycznej tych sfer, które 
przecież najwięcej mają materyalnych środków 
do urzeczywistniania swych poglądów i prze 
konań, do panowania nad opin ą i prowadze
nia ogółu za sobą.

Kto nie wierzy w siebie i w sprawę, kto 
nie rozumie własnego społeczeństwa i nie zna 
stanu sprawy polskiej, kto przytem nie ma 
ochoty ani odwagi do prowadzenia walki o 
prawo, temu brak kwaLf kacyi nie tylko do 
naczelnego kierownictwa, ale wogóle do poli
tyki, choćby misi grosza pełną kieszeń i w naj
wyższych nawet sferach wyrobione atoaunki 

i wpływy. ,
Ten brak kwal.fikscyi sprawia, że prowa

dzą nie oni, lecz inni—  niekoniecznie „radyka- 
Ii", bo tu nie o prawicowość ani lewicowość 
chodzi— ale ci, co mają duchową siłę po temu 
aby wprowadzać w życie twarde nakazy trądy 
cyjnej naszej i narodowtj polityki.

A  ci „ugodowcy z nałogu* mogą tylko 
fantas tycznymi wybrykami chwilowo psuć linię 
narodowej polityki, linię twardego obowiązku 
i Lonsekwcntaej pracy. W yb-yki te utrudniają 
tylko, a nie ułatwiają dojście do wytworzenia 
możliwego dla nas „ m o d u s  v i v  e n d i*, Łtó 
rego zasadniczo nie ma prawa odrzucać żideo 
realny polityk, wiedzący o tern, że „Krakó 
nie odrazu zbudowany*.

Oto wyjaśnienie „bierności* ugody wiel

kopolskiej, której uie n ó g ł zrozumieć redaktor 
„Słowa*.

Może stosuje się ono —  nietylko do te
renu wielkopolsriego.

I. B.

Kronika polska.
—  Z Chełmszczyzny. W  czasie urjczy- 

stości otwaicia gub. Chełmskiej, kaznodzieja 
soboru katedralnego wypowiedział mowę o 
okropnym ucisku Chełmszczyzny przez ptlaków. 
„Ale oto nadszedł dzień „wyzwolenia z pol
skiego ucisku* (polskago gniotą), Cbełmszczy- 
zua jkst odłączona raz na zawsze „oa nieist
niejącego, a jednak strasznego Królestwa Pol
skiego* (od cŁotia nie suszczestwujuszczago, 
no wsio ze strseznago CarBtwa Polscago*)

—  Szpieg— uczeń- Aresztowany niedaw
no w Krakowie szpieg— uczeń okazał się cze- 
chem, a nazywa się W adaw Ko<iek. Wlads 
językiem niemieckim, francuskim, polskim, ro
syjskim, czeskim i rusió.kim. Liczy Ut 23.

—  Zapadnięcie się lasu. Jak donoszą
do lwowskiego „Słowa polskiego*, w Szym
barku, w pow. gorlickim, zdarzył się wypadek 
niezwykły. Oto obszar lasu, t. zw. „Szklarki*, 
wynotzący około 8 j morgów, zapadł się w zi< • 
m ę. Ze zwartej ściany drzew szpilkowych 
(jodły i świerki) pozosUł na powierzchni ziemi 
zaledwie mały siad: z wyniosłych drzew widać 
mianowicie tylko gdzieniegdzie wierzchołki, Łt * 
re, zdaje się, wirótce znurną zupełnie i 1 lasu 
pozostanie tylko wspomniene Ten sam los 
spotkał także 5 domów i 3 stodoły, zbudowane 
w pewnej odległości od lasu. Z  powodu zapa 
dania się ziemi domy i stodoły runęły, pozo
stały po nich gruzy. Wypadków z ludźmi nie 
było, bo wieśniacy opuściii je przed katastro- 
fę. Na miejscu zapadniętego obszaru ukazała 
aię wuda, którs wzbiera coraz więcej i rozlewa 
się szeroko, tw onąc pokaźnych rozmiarów je- 
ziuro.

—  Artur Schnitzltr, „Pani Berta „Gar- 
tan8. Powieść. Przekład A . Caluei. Nakład 
jak wyżej.

—  N a s s e  k o ś c i o ł y .  Opis ilustro
wany „'szysjucb kościołów i parafii, znajdują
cych się na obszarach dawnej Polaki i ziemiach 
przyległych. Tom I. Archidyecezya Mohylow- 
ska Ułożyli i wydali ks. D. Bączkowski i kf. 
J. Żyskar.

K i l i m .
Leży przed nami barwne Skatalogowanie 

wzorów kilimowych, wydane przez stowarzysze
nie „KiPm" w Zakopanem. Wyraz „kilim* oznacza 
bez względu na motyw i barwę ryp wełnianej ręcz- 
iej tkaniny, plecionej, nie wiązanej i nie strzyżonej, 
obustronnie jednakowej.

Zawiązane w  r. 1910 w celudallzegc rozwo
ju polskiego kobiernictwa stowarzyszenie „Kilim*, 
jest stowarzyszeniem udzi< iowem, de którego każdy 
może należeć, kto wpłaci przynajmniej 1 udział 
25-cio koronowy. Stowarzyszenie rozwija się po
myślnie. W  ciągu raku 1911 i 1912 wzrosły: — il.ść 
Ctłonków o 26%, Lwoia wypłacanych uazialćw o 
■16%, ilość waraitatów o 187& ilość pracowni o 130& 
wt.sny kapitał obrotowy o 54 ,̂ wartość produkcji 
rocznej o 325 ,̂ suma rocznej sprzedaży o a86&

Autorami pięknych wzorów przedstawiouyCh 
w pomienionym katalogu są następujący artyści 
p o la ry : Władysła.v Skocrylas, Bohda- Treter, fin  
Skolnicki, Tymon Niesiołowski, Stanisłan Ostek, 
Stanisław Gałek, Kazimierz BrzozowLki i Karol 
Kłosowski.

J fm  książki.
— K . Schermachb,'. „Sufrażetki*. Prze

łożyła Melania B:rsoaowa. Lwów . W ydaw
nictwo „Kultura i Sztuka*. Składy główne: 
Warszawa, E. Wende i S-ka. Lwów, Księ' 
garnia Akademicka.

Sufraźyśći Są to umiarkowani bojownicy męż 
Czy i  ai i kobiety, walczące o prawo polityczne dla 
kobiet za pomocą peiycyi, agitacyjnych przemówień, 
odczytów, zgromadzeń i stowarzyszeń. Sufrtżetkl 
natomiast są „bojownice", walczącn w apasób.. pc 
wszechnic znany, za pomecą głaśzyćh na Cały świat 
gwałtów.

Szczegółowemu opisowi histoiyl po1 rstania, 
dziejów i „dzieł...* tego w« jowriCzego odłamu p i 
święcona jest książka niniejsze, napisana w duchu 
przychylnym*

l wystaw MenMcI.
Amsterdam, 10 września'.

Wystawa nawigacyjna. Kobieta w  Holandyl od r 
1813 do r. 1913. Wystawa graficzna).

Olbrzymi teren poświęcili holtndrzy na 
wystawę p ręto w ą , będącą bez wątpienia koro- 
ną wszystkich ich ekspozycyi jubileuszowych.

iu ż  obok amerykańskiego „Luna parku8 
rozciąga aię przedewszystkiem „stary Amater- 

m > zbudowany z bajeczną zręczu ści* z płó- 
tna, papy 1 drzewa. Jest i stary ratusz z śre
dniowiecznymi g »ardz*stnmi, są dawne uliczki 
1 placyki, są kanały ujęte panoramicznie, a w 
dali widać ostatnie krańce starego miaa.a, od- 
tworzone w świetnej perspektywie dekoracyj
nej 1 łudzące wzrok nawet w dzień jasny.

Ogromne pawilony, zgrabnie zbudowane, 
mieszczą wszystko to, co ma jakikolwiek zwią* 
zek z żeglarstwem, nietylko bolenderakiem, ale 
i wszecbświatowem. Prze de wszystkiem mascy- 
ny okrętowe najrozmaitszych rozmiarów stare
go i najnowszego typu, dalej jachty i stateczki 
motorowe, miniaturowych nieraz rozmiarów, 
obok nich zaś wszelkie cuda nowoczesne5 tech
niki okrętowej, najświeższe wynalazki, przyrzą
dy ratunkowe, wogóle cała potęga dzisiejszej 
wiedzy, zastosowanej do potrzeb nawigacyj
nych. Rzecz dziwna, ale można to zaobserwo
wać na miejscu, że te n-ysilki geniuszu ludz
kiego więcej imponują żeg.arzom obeznanym
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jut poniekąd z aitai, jak laikom, n'e mogącym 
mieć w ycbraieoia o właściwej potędze oceanu 
i o p ctm bnej do jŁutei z,r„_u zwalczania 
wszya kich jego krprysów.

Wspaniały jest zwłaszcza dziąt sygnałów 
świetlanych, a potężne reflektory, wyritartone 
w Amsterdamie, »ą ostatnim wyrazem techniki 
okrętowej. Dużo zzjęcia budzą modelowe prze
cięcia znanych okrętów przewozowych, jak ró
wnież miniaturowe modele lóżnycb okrętów 
wojennych Holenderska marynarka wystawiła 
kawałek prawdziwego okrętu wojennego, będa- 
.tp >  w  pogotowiu bojowem. Zadziwia w nim 
praktyczność niezmierna i bajeczna uaiiejętncść 
wyzyskania każdego najdrobniejszego zakątka, 
nie tylko dla bitne 'ci statku i wygody maiyn«- 
riy , ale także j dla icb hyglery, czego i * tym 
samym stopniu trudno się doszukać na oarę- 
taeh wojennych innych państw europejskich.

D a obcego iurysty niefachowca najcie
kawszy ze wszystkich jeat dział histo.yczny. 
Setki obrazów, częstokroć pędzi* pierwszon rad
nych mistrzów, przedstawiają różne słynne epi
zody wojenne, 7, którymi zrosła się sława i hi- 
stuiyą Niderlandów. T e bituy i te okręty 
sprawiły, te Holandys jeat dziś jedną z potęg 
morskich świata, żc ma piękne kolonie i świe
tną flotę handlową i, żc ten mały kraik posia
da rzecz piękną, a rzadką: niezawisłeść polity
czną i ekonomiczną. Obok obrazów wcjennycn 
wis ą  portrety słynnych admirałów i wodzów
0 nazwiskach, znanych powszechnie.

W gablotkach jzklanych zamknięto mo 
drie, przeostawicjące typy okrętów z szesna
stego, a nawet z piętnastego wieku, a pod 
ścianami potozkł udano różae sityeby, atlasy
1 n a ;v  żeglarskie, tysowsne niegdyś z dzie- 
cinuą naiwnością.

I znów ciągną się pawilony różnych po- 
tęif mci tók£, konkurujących z sobą r a  kaid^a* 
pulu. C r ł;  śc  wystawy wywiera wrażenie po
tężne i daje n*m dopiero pojęcie, czem w świę
cie jest ta mała, nieznana prawie HolaodyS, 
umiejąca n.e tylko podnieść do poważnycb r<*z 
miarów swój eksport, aie i wzmódz handel 
tranzytowy, przynoszący poważne z ski.

Drugą wystawą, która ściągaęła do Am 
sterdamu sporo turystów, jest ck pozy cyn, za
tytułowana: .Kobieta holenderska od r. 1813 
do r- 1913*. Mamy przed sobą aa przykładach 
w y . b • .żoną całą pracę, umysłowofić, działal
ność i inteligencję kobiety holenderskiej w o 
utatfiem stuleciu i mus my przyznać, że pame 
niderlandzkie mają się ciem pochwalić. Pracują 
□ietylko w sztuce i literaturze, ale przede- 
wazyatkiem prawie wyłącznie mają w rę
kach najniższe szkolnictwo, ochroniarstwo, 
szpitalnictwo, przemysł domo ry i wogóle 
wszyslk;e niemal nici, wiążące stany niższe, 
dzieciństwo i biedę z dobrodziejstwami kultury 
współczesnej.

Poza h o  kohlets holenderska jest wzo
rową urzędniczką bankową, czy państwową, 
zastępując mężczyznę we wszystkich zajęciach 
dragon ędrych i wypychając go na drogę więk- 
szaj przedsiębiorczości, na szerozie woay ocea
nu, na pracę cywilizacyjną w koloniach indyj
skich.

Najwięcej zdziałały kooiety w Niderlan 
dach na polu przemysłu domowego, tworząc 
wspaniale orgrnizscye handlowo przemysłowe, 
wyzyskując rynki zbytu i umożliwiając najbie
dniejszym 'pdąiąum uczestoicrtuic w zyi ka ;h 
różnych przedsiębiorstw eksportowych.

Poza tem jest kobieta holenderska zdrowa 
i przedsiębiorcza, zajmuje się spe-tem, żeglar
stwem i rybolóitwem, stale używa roweru jako 
środka komunikacyjnego, a do poutyki .prze
ważnie się nie. nuesza, cnociaż idea równo
uprawnienia mą sporu wyznawczyń wybitnych, 
i co mogłyby mieć miejsce już choćby z tego 
powodu, le  socjalizm doszedł w Holandyi do 
takiego rozkwitu, iż trzem jego przywódcom 
oiisfcw yw aao niedawno teki ministeryaloe.

W  oddziale histerycznym spotykamy pra
ce kobiet dawniejszych, n*zv>sk 1 znane arty
stek i poetek, x któi/ch niejedna przyczyniła 
się do wzmożenia ruchu odrodzę liowego p-zed 
stu laty.

Trzecia wystawa amstra damska, poświę
cona jest grafice. O ile obejrzy j_i crlowiek, 
nie mąjący styczności z jakąkolwiek gałęzią za
wodu graficznego, bidzie mógł ty j. o podziwiać 
ogrom i rozrost tego działu, natomiast facho
wiec może skorzystać bardzo wic le.

Jeszcze przed kilku laty nic siliło ąię ni
komu, że grafika eurcpej*la poczyni tak znacz
ne postępy, ale Hulandya i na tem polu nie 
chce nyć poza Europą, a druki jej zwykłe i 
barwne, litografie, sztychy i wszystkie najprze
różniejsze odcienie grafiki, mają w robie pcw 
se*’cechy oryg.nalne, zbliżone najwięcej do an
gielskich.

Cz- Lukaszklowlcz 
■ ■ B M n n n n i n i H B B B H W s n M B R '

Jifcnucyc i pogłoskŁ
—  K om isja ped przewodnictwem p Nie- 

znamowa, opiąccwywująca projekty ustaw le
karsko sanitarnych, zwróciła szczególną uwagę 
na reorganizację działalne 4ci zawodowej leka
rzy. Oprócz obowiązkowej praktyki w szpita
lach* dla młodych lekarzy po ukończeni uni
wersytetu, kom isja zuprojektowałj zorganizo- 
n  Te gubęrtdalnych rad lekarskich, wzorowa
nych na radach adwokackich. Rady lekarskie 
będą w ytó m n e przez wizifttJdch lekarzy dane 
guberail na lat trzy. R ad/ te b ę ią  rozstrzy
gały kweidjc dotjc/ące cchrOLy interesów za
wodowych powagi 1 honoru stanu lekarskiego. 
Oprócz tegp radom lekarskim będzie przysługi
wało prawu występowaois u władz miej lico
wych w sprawach koTprracyjaycfc. Dia zjedno
czenia działalnóści rad lekarskich i rozstrzyga
nia spraw, dotyczących lekarzy całego pań
stwa —  od *zssu do czasu odbywać się mrją 
zjazdy delegatów miejscowych rad iekartkicn 
Radom lekarskim podlegać mają wszyscy leka
rze praktykujący oez wyjątku.

—  Ministerstwo oświaty w roku bieżącym 
ctwiers szereg nowych gim nazjów i szlo ł re
alnych, pomiędzy inner&I sf bastępujących nu ej* 
s^-o*ościach: w Benderach, Włocławku, Dubnie, 
Nieświeżu, Oikutzu i Połocku —  gimnazya 
oraz w Warszawie drugą szkołę realną.

—  Ministerstwo banału 1 przemysłu wy
jaśniło, iż kobiety mogą być członkami orgaui- 
zacyi giełdowych, nie mogą jednakże zajmew&ć 
potad obieralnych.

—  T  mas w wmoał do Damy Panstwo-
wej p n jtk t  prawa o założeniu w Dąbrowie 
Gorn. średniej szkoły górniczej

Z życia rosyjskiego.
Przewidująca Themis. W  uzupełnieniu ane 

glu jszego doniesienia naszego c«*ter»bur$kiego ko 
icspon dertt, powtarzam y xs „Rus. Slow ." n asęp u  
jące  szczegóły zajścia w  , p< i^rub rskiw  sądzie o- 
k ię g o —yai. W łaścicielow i ty :k u  „Moderne" p San- 
Paud jig"j c ficya liś ii wjt-icnyli proces ląd o w y o 
3,cco rb Chociaż sprawa m u la  być rozw ataoa do
piero d. 28 luteyo 1914 r lecz dla rozpatrzenia 
aktów p, S  iu-1'and staw ił s*'ę przed paru dniami 
w  sądzie.

I kież było jego źiziw ienie, gdy w ykrył 
w ś ód aktów Sprawy jtsz.:ze nierorważanej, goto
w y  wyrok, uznający powództwo 1 skazujący go na 
zapłacenie kosztów sądowych.

Z  u waży z-t/ dokunient ten w  rękach San- 
Panda —urzędnicy sądowi zażądali niezwłocznego 
położenia dokumentu na miejsce. Sen-Pand ośw iad
czy/, iż .w yrok* zw rćci tylko zarządzającem u w y 
działem, w ice-prezesow i sądu. Gdy zarządzający 
p. Nesterow staw ił się w  kanCtluryi -San-Fand od
dał mu .w yro k*, zobowiązawszy p. N słowem  h o 
noru, że nie zaprze się fakta otrzyrrrnia owogo 
dokumentu, pnnieważ San-Pand zamierza w ystąpić 
ze skargą u< zędową na porządki, panujące w  sądzie 
petersburskim.

.R u s Sjowo* p rty  sposobnoseł zaznacza, łż 
przed kilku laty miał miejsce podobny w ypades 
et petersburskiej Izbie sądowej, gdzie jeden z sę
dziów, obecnie zssitdający w  senacie, przez pom ył
kę lami&st w y n k u  w  rozw azsn-j przed chw ilą 
sprawie, odczytał w yrok w  sprawie jeszcze nicroz- 
ważanei.

Rewlzyb w  Charkowie W  Charkowie rozpo
czął Się sezon rcw izyi i aresztowań, notowanych 
Codziennie l) 4 września znaczny oddział żandar
m ów 1 pollcyi miejskiej wtargnąi" do siedziby w y 
działu ruchu kolei południowi co R ew izya trw ała 
około d »ócb godzin, przyw em  rew idujących iute- 
resow ały przeważnie biutka urzędników pododdzia
łów: rachunkowego i składa osobistego. Jednego 
z urzędników Pr- tuW o atCSitowsac.

S^mlnarryścl W  ostatnich czasach wycho- 
w ańcv praw osław nych Seminarydw duchownych, 
<tk v  iadonte, unikają vrs(ęoo^raaia do Stanu ducho

wnego, usiłując .śzt tc.f się na uciwersytetacn, 
bądź pośw ‘ę2ić się nracy nauczycielskiej.

Z a  przykład służyć może scaiinzryuna k< 
stroaaskir, gdzie z liczby 33 lei-oroc.nych -naturzy 
>tów, t^lko dwócn zostało duchownymi.

Przeszkód, Z P ew ia  pisią  do ^Birż W ied .“ , 
że w  R akke w łrścianie estońscy zam ierzyli zorga
nizowanie T ow arzyśiw * oświatowego i rozpoczęli 
ata-ania u władz. Przed kilku dniami gubernator 
KorostowieC zawiado.r Ił założyciel1, że komisya 
gubernia' n; nie pozw oliła na otw arcie towarzystwo, 
/ponieważ włościanie m iejscowi nie posiadają ża 
dnego wykształcenia i p rzeto  nfe Są w  stanie tro 
szczyć Się o szerzenie ośw iaty '.

Energiczny stanowy. Donos rą z Odesy, ie  
stanowy p .w ia tu  el «awetg, adzzttgo Liniew icz przy- 
jeebaw say do wsi Tlm cfit jów ka, która ucierpiała 
wskutek nieurodzaju, .'sbrał o,ę energicznie ao 
ściągania zaległości podatkowych aa rok 1912. Li- 
niewiCz znędai się nad w łościanaw i, bił ich, znie 
ważał, zabierał rzeczy bez w szelkiego Spisu i w o 
góle Ściąganie podatków przeJttoCtył w  praw dziw ą 
.eksp edycyę karną*. W  końcu stanowy spędził 
włościan do Cerkwi, zalecając im prosić B .g a  o od- 
puazc cnie grzechów.

EiniewiCza pociągnięta do odpowiedzialności 
za znieważanie włościan i skazano na miesiąc a- 
resztu.

Z *ycla prowincji.
Kamieniec ?t< d . bitl.

Sierpień  — Wrzesień

S ;erokń, peciątek mrześiia, konit-c mąka 
cyi, czśn największych Łbpotów i wy-Jatków 
dl* rodziców.

Zjeżdżają aię zafrasowani z bliższych i 
dtiszych okrlis, zwoZą wychowańców sikoł 
tiiejscowycb.

Największą trtslrą jest wybór atincyi. Je
dni SaUkaja najtańszej, inn/m cbodti o dobry 
ai.it, o surtw y d. zór i napędzanie do kaiąJti, 
niektórzy troszczą się o wpływy i otoczenie.

Są to jednak rzadkie wyjątki, ogółem ro
dzice n*e miewają tak wygórowanych i truć 
nych do zaspokojenia wymagań ola a iroich 
dzieci.

—  Byleby .dwójek* nie mieli, byleby 
przechodzili z klasy do klaty.

To szczyt marze ■ Dla osiągnięcia tego 
celu trzeba przede wszyitkiem usunąć z drogi 
ciężkie krmienie obrazy, tkwiące w tem fital- 
nem p< likiem pochudz-tniu, wgrzucfć z progra
mu nauk w szystko. co z tem zgubnem dia La- 
ryerj dtiedzictwem ma związek— jeżyk, l.łeiatu- 
rę, dzieje ojczyste.

50 lat praw wyjątkowych, oderwana ot. 
źródeł swoi* k^j kultiry zrobiły swoje. Uwie
rzyliśmy mocao, te nic hardziej me zagraża 
szczęściu i powodzeniu naszych dzieci, jsk zna 
jomość ojczystego języka i oistoryi.

Ud 7 go, 8 go roku tycia zaczyna się 
moraln? .przygotowywanie8 do szkoły, piowa 
dzone w obcym języku.

—  Po o ma się t y m  p o l s k i m  ba-1 
lamucić? P o  r u s k u  j e m u  p o t r z e b a .

— ■ Niech po rusku mówi i czyta, będzie 
cz .s  na oolsai — zaleca troskliwy rodzic, uszczę
śliwiając syna kosztu wtem w y Jan era opowu 
dań o bohaterslich ciyrach  Sui?orowa.

W  myśl tych -azrd w iel.a część uczniów 
i uczenie niiszycb Llss szkól miejscowych nie 
umie czytać po polaku, o ortogrrfii nie ma po 
jęcia.

Nie słyszcli nigdy o narodowycn bohate
rach i wieszczach, nic nie wirdzą o stosunkrch 
współczesnych, nie posiadają uświadomieni* 
narodowego.

—  H.storya Polski! Jeszcze czego, ztw rs- 
csnie głowy, mógłby się wyrwać z czemś nie- 
potrsebnem w klasie. To się nie opłaci.

Słusznie. Po co narażać dziecko na p n y- 
kre konflikty? Pogrątonc w zupełnej niewiado- 
mości o przeszłych i współczesnych losach 
swego naredu nie wystąpi ono z niewczesnym 
proteiten*, nie spłonie nawet rumieńcem obu
rzenia i w zg irdy dla oszczerczych zarzutów, 
d ^ in  i szyderstw z tego, co było najszczyt- 
ńiejszem w naszrj przeszłości. Nasiąknie Uk 
popłatna w ksryerze urzęduiczej odraza do 
w s/ysui-gn, co swoje, polskie

Jednak te aąire racbuby zawodzą nie 
ednokrotnie. Nie tak *0 łatwo zniszczy ć po

siew boski i uwięzie ducha, który teonie kędy 
chce.

I najprzezorniej z ib  zpieczone dzieci ule- 
grją  .narodowej zarazię* czę.tokroć w stop
niu tera wyższym, im s l i ie jJłe były z*biegi w 
kierunku ich uodpornienia.

Czytają, kształcą się, uczą aię sami. A  
wycuowawcy rozumują w d«l*zym ciągu po 
swojemu:

—  Uczyć rię polskiego? Alboż tego trze
ba aię uczyć— twierdzą naiwnie, wcale nie po* 
dejrzewając, że ten dziwny, obiymi zwrotami 
i słowami najeżony żargon, którym się posłu
gują, bynajmniej do n izw y  polskiego języka 
rościć pretensji nie może.

—  C iy  córką pani 2n» język polski? — za
pytuje poszukująca nauczycielki ms.vka„

—  Jeszczrby te ż — odpowiada zapytana—  
czytała nawet Sieakiewiczs, Poniatowskiego i 
teraz; coś czyta po polsku

I pow.em pani —  zaleca dalej swą córkę 
roztroona m»tk\— że ona nie potrzebuje zara
biać, b . my, chwała B;gu, mamy dosyć, ale 
cóż? jej się chte mieć po 3 kapelusze, snoję, 
kostyumy Jakby nic to, toby siedziała w domu, 
bo my nie potrzebujemy, żeoy nasza córka 
pracowała

W  naszej głuchej piowincyi w całej sile 
jeszcze pokutuje przekonanie, że wśród w izyst- 
kich zawodów, jedynie nauczycielski jest tak 
uprzywilejowany, ie  żadnych specyalnych kwa- 
1 i  kacyi nie wymaga.

Uczyć może kazdf, kto ma do tego ocho
tę. Jakij stąd wynikają skutki, wprott zabójcze 
dia umysłu, zdolności i charakteru dziecka, to 
inna kwestya.

W racając do frasunków rodzicielskich, nie 
można pominąć milczeniem innego typu zaco
fanych rodziców, którym właśnie i przede- 
w. aystkiem o polski język chodzi,

Ci rodzice z pękami ziół, kwiecia i kło
sów tłoczą się w kościołach na Mstkę Boską 
Zielną i później na Siewną, robią tam niemoż
liwy zaduch, wznus^ą do góry ręce, padają nu 
twarz, wydają głośne westchnienia, a potem 
zachodzą tu i owdzie, dowiadując się ostrożnie, 
gdzieby ich deicci mogły .choć {.rzez jedną — 
drugą zimę przyuczyć się po polsku, żeby choć 
na książce do nabożeństwa potrafilj*. Proszą 
natarczywie o to, czego żądać mieliby prawo, 
gdyby prawo nie było u nas .zapomniantm 
słowem8.

—  Przepadają natze dzieci —  tkarią się 
matki— nawet żydzi mają swoje szkoły. .

—  Nie chcę, żeby moje dziecko żjło  juk 
bydlę bes B iga , nie wiedziało kim j.ut, rosło 
aa wroga swoich— mówią inni.

—  Moje dziecko »pać aię nie położy, p ła
cze, a nic zaśnie, dopóki z nim pacierza nie 
zmówię, sni jedzenia n e tknie rano bez prcię 
rza— : ja tak s*ę boję odd^ć je do tej obcej 
szkoły. To jeszcze takie małe, czego je tam 
nauczą?

—  Mnie taki przyjemny ten polaki —  
naiwnie opowiada ojciec — • sam nie wiem cze 
mu; gdybym tylko mógł i sam bym zasiadł 
się uczyc...

I tik  dalej. Dużo jest takich, którym dla 
dzieci zachciewa się ptasiego mleka. Są to 
ciemni ludzik, prośc wieśniacy i mieszczanie, 
w mężLim trudz:e zdobywający kawałek nie 
okraszonego chlebs Nikt ich nie słucha i nie 
troozczy się o ich wysoce niepraktyczne zach 
cianki, a gdyby trafił Się ktoś taki, kogo 
wzruszy ich uemnota i opuszczenie, to chcąc 
im dopomódz, ma do ztlecenia tyiko taki per
sonel, który podejmuje aię pracy nauczyciel 
sk:ej pod znuki-m trzech Kapeluszy w jednym 
sezonie.

Trudne zaiste warunki egzystencyi posia
da obecnie ję/yk polski na Rusi, ale najtrud
niejsze chyba i całkiem wyjątkowe na Podolu, 
a zwłaszcza w naszej .Kresowej warowni8.

Długa i pełna meHncbolii jest pcKka je 
sień. Uauwa się z pod pracujących na niej 
rąk ziemia, lecą liście z naszych drzew i na 
blizHe b*ota i za dalekie oceany. Dopiero wrze
sień. A  trze d i jeszcze przetrwać diu^ą, długą 
zimę

(P-).

■ ■ ■ ■ B n u n

WYSTAWA.
Kronika wystawy.

—  Z  pośród firm posiadających a we o- 
i i  y  w  pawilonie wa (rawskiej wystawy ru
chomej ptób i wzorów przemysłu łrajow eyo 
stanęły do konaursu następujące: fibryka środ
ków opatrunkowych i laboratoryum strryliua- 
cyjne R. Strzeleckiego, fabryka sicd*ł uniwer
salnych. J. Antoniewicz i S  ka, fabryka che 
miczna M. Leszczyński i S  ka, Mokotowska 
fsoryka chemiczna, fabryka przezroczy dla la
tarni czarnoksiężkich St. Szaioy, pracownia 
sztucznych kwiatów M Domarndi-kiej, fabryka 
narzęd-i do obróbki metalów J. Dziewulski i 
W. Hauszyld, Krajowy import herbaty, T-wo 
»kc. Szumilin, oraz f.b iyk a  dachówek i asfaltu 
St. Sorokiewicz i S ka.

—  Ekspertyza w dziale matiryałów inży
niersko budo wian/eh w jz  .aczona została na 10 
września. Na preze w kom isji rzeczoznawców 
wybrany został inż. Bezsmicztuyj, na sckrctin a 
inż. Stsniała r  Rodowicz.

—  Etspeityza w dziaie m iszyn i narzę 
dzi rolniczych, rozpoczęta 36 sierpnia dość 
szybko posuwa się naprzód. Frezcsem koiiisyi 
jest d A  Cn icbriskcw, sekretaizem p. Jare- 
menko.

—  Wczoraj po poł. w sali teatrzyku 
S ituki* na placu wystany od&ył się odczyt

iui. Barsnowskiege o zastosowaniu traktorów 
w gojpodsratwie wiejskiem. Odczyt ilustrowa
ny byi obrazami kinematograficznymi.

—■ Z. rozporządzenia prezesi, wystawy A  
hr- Tyszkiewicz*, wszyscy eksponenci zawia
damiani są piśmiennie o dniu ekspertyzy w 
dziale, w którym wystawiają a *e okazy.

—  Rozpoczął r się przyjmowanie okazów 
na wystewę inwentarza^ Przybyła już znaczna 
ilość okazów, tak, iż wczoraj specyslna komi 
s ta  przyjmowała je w ciągu całego dnia, do 
godz. 7 wieczerem.

—  Jutro, d. 8 wiześnia, na placu wy- 
stawy odbędzie się zabawa dziecinaa, której 
program zapowiada aię ntder zajmująco. Przy 
wejiciu na wyatavę każtJte daieeko otrzyma 
nieaielki upomines. O.rzymsją również upo 
minki osoby, które wejdą zn setnym, a io  je  
tnym, 3 jo-setnym i t. J- Wetami. OJ godz 
jo-ej z rana dzieci Dędą zwiedzały najciekaw
sze dla nich dzi*ły wystawy ped orze wodnic 
twem specjalnych kierowników. Od godt. 1 ej 
rozpoczną się gry i zabawy dziecinne. O godz 
3 ej po pełudniu wystawiony zostanie balet 
.W ieszczka lal k* oraz d vrrti*sement bileto
we z udziałem prima bahryny E O lwowskiej, 
baieimittrza kijowskiego teatru miejskiego A 
Romanowskiego i całego córos de baletu teatru 

miejskiego. Pozatem odbędzie się poebód la
lek i dzieci, które otrzymały nagrody z orkie
strą i puszczune będzie jednocześnie 500 balo
nów. O godz. 7 ej spsione zostaną oguie sztu
czne. o godz zaś 8 ej puszczona będzie fon
tanna świetlna.

—  ,Dn. 5 go września kasa wystawy 
sprzedała 6 7 9 7  oiletów wrjicia-

Od duła otwarcia zw ifdófo wy»ta*ę za 
jilet inii płatnymi 572,132 os >by

Hodowla i uprawa roślin-
YII,

Jest f ktera znamiennym, że w wystawie 
nie przyjęły udziału gremialnie wielkie przed 
siębiorstwa hodowlane zagraniczne, które, jak 
to wyżej, zawładnęły rynlt.em miejscowym w 
dziedzinie handlu uasiouami buratów cukro- 
■»V‘ b i ten bandel niemal zmonopolizowały. 
W cgóle f>rm nasiennych zagranicznych na w y
stawie widzimy tylko kilka, a między nieui 
znaną f r r  ę F Heine r. IIadmcrrIebeu-K(oster.

W  kiosku f.rniy Heine wiazimy dorodne 
okazy zbóż nasiennych w ziarnie i kłosie, ara: 
nasion buraków cukrowych, grochu i t. p. 
Broszura tuż rozd iwana poucza w dość mgli
sty sponób o metod-ch stosowanych w zakła
dach hodowlanych poznienionej firmjh

Z  tej broszury wnioskować należy, że ho
dowca nie usiłuje na ogoł stw irzsć nowych 
ras i przy stosowaniu metody częścią genealo
gicznej, częścią masowej stara się zatrzymać 
cenne cechy ras już istniejących, potęgując ta
kowe. Nową rasę stworzono tyiko żyta, mia
nowicie rasę badmerslebcn.

Dość sporo miejsca w omawianej b.o au
rze poświęcono opisowi walki, juką zakłady to> 
czą ze śniedzią, która, jzk wiadomo, j. st na 
zachodzie istną plagą dla pszcuicy, jęczmion 
i owsów. Najskuteczniejszym środkiem na 
wszelkie odmiany śniedzi okazało s;ę w IIad- 
ineraleben działanie wjsokiej temperatury (go
rącej wody i powietrza), wtóra, zabijając spory 
śniedzi, jednocześnie o»Ubia kiełkowanie ziar
na Z  te*o względu operowania przez wysoką 
temperaturę poddają a'ę tylko nasiona zaredu- 
we, używane na miejscu, z których pierwsza 
generacja idzie na sprzed w  po uprzed liena 
bejcownniu w rozczynie sirrezaau miedzi.

T u i obok firmy H lilie rćjdożjła awe eks 
ponaty głośna firma nasienna Betcler ze s wy tui i 
znakomitymi owsami i dorudaymi okazami in -j 
nych zH6ż, Po p-zeciwlegiej stronie kiosk 
firmy Heine p. M. Lembke ezsponuje nasiona! 
roślin oleistych, zbóż ozimych i jarych, ora. 
kartofli, buraków pastewnych, koniczyny i traw J 

Wa poły rosyjską, na poły zagraniczną 
jest hodowla nasion, założona przed paru laty 
przy dobrach Huty, gub. charkowskiej, przez

Kezoluoyes
W  końcu ouegdajszego posiedzeniu ple

narnego, oprócz przytoczonych przez nas wczo
raj, zjazd uchwalił następujące jtszcie  rezo
lucje.

Na wniosek Rekcyi hodowlanej:
—  Gospodarstwo irJeccne przy obecnym 

jego stanie, przynosi naogół straty ludności 
włościańskiej, nie zorganizowanej w  koopera
tywach.

Nłjważoiejszą przyczyną tych itrat stano
wi brak organizacyi zbytu produktów gospo
darstwa mleczne-o, oraz brak edpowaednich 
warunków, które oddziaływrłyby na roewój 
hodowli bydła mlecznego, jak  naprzykład b ak 
doatstecinych wiadomości dotytączych hodowli, 
rozmnażanie, atrzynun.a bydła mlecznego i t  d.

Wobec, tego zarządzenia w ddedzinie pod
niesienia gospodarstw mlecznych w państwie, 
powinny być d wojakiego rodzaju: a) zarządze
nia mające na celu organizację zbytu pioduk- 
tów gospodarstw mlecznych (zahłaaanie spółek 
lub towarzystw mleczarskich, związków spółek 
mieczarakieb i t. p.), oraz b) zarządzenia, zwią 
zanr w ten lub owy sposób z podniesieniem 
pródukcyi m leki, t. j dotyczące pudniesieni& 
hodowli bydła mlecznego. Do tej kategoryi na 
usleży zaliczyć zarządzenia zootechniczne, a 
mianowicie: rozszerzenie odnośnych wiadomości 
zapomocą pozaszkolnego nauczania, zaklrd raie 
związków kontroli obór i innych związków ho
dowlanych, urządzanie wystaw, pokazów, do
świadczeń pokazowych, z paszą, rozpowszech
nianie zasiewu traw, kultura okopow/cb, ulep
szanie wygoEÓw oraz premiowanie gospo
darstw, które wprowadzą u siebie uleptzsnie, 
mująre znaczenie ogóle o poicazowe.

Za najbardziej odpowiednie zarządzenia 
należy uważać w obecnej chwili popurani- 
zbytu mleka i produktów mlecznych, organiza
c ję  możliwie łatwego i szerokiego kredytu, 
utworzfenie ziemskiej organizacji instruktor
skiej, zakładanie związków spółek mleczarskich. 
Z  pci.od  zarządzeń wymienionych w paragra
fie za najbardziej pożądane zjazd uważo zakła
danie kursów hodowlanych i gospodarki ml-, 
czaej dia włościan oraz popieranie rozwoju 
związków bedowcónr bydła.

Wszelkie zarządzenia w dziedzinie gospo
darki mlecznęj w państwie przyniosą korzyść 
tylno w takim razie, o ile opierać aię będą na 
przedsiębiorczości a-imcj ludności. '

Kontrola produktów mlecznych w miastich 
będących rynkami zbytu, ułatwia organizację 
zbytu tych produktów. Organizacyę kentrob 
winny wziąić na siebie miasta, ponieważ bez
warunkowo posłuż/ on*' do ich podnietienia 
ch zdrowotności. Zjazd uważa przytem za 

rzecz zupełnie na czasie potrzebę wydania spe- 
cyałnej m .awy. któr-uy regulowała handel na- 
liałem, (Pozatem zjazd usnął konieczność urzą

dzania chłodni).
—  Żjazd powierza kijowskiemu Tow ariy- 

rzyatwu rolaiczemu opracowanie projektu pra
wa o handlu nabiałem w celu wniesienia go 
w najbliżsrym czasie do Dumy f  ańs w owej.

Dla wprowadzenia w życie powyższego 
rswa niezbędne jest plwnowe zakładanie jak 

aajwiękjzej liczby Itboratoryów sanitarnych, 
tak przy zarządach miejskich, jak, o ile okaże 
uię to możliwe przy instyfuuyacb ziemskich.

Kierownictwo i zarząd tem laboratoryami 
powinny znajdować aię w rękach specjalnych 
organów koleg" i nyc - z udziałem nie-apecya- 
listów.

—  Przy atołowauiu środków, mających 
na ce'u pódaiesienie raiejsco rej hodowli bydła, 
należy przedrwszystkiem śclśłe określić cel za
mierzonej .pracy i sposoby oai*guięcia tego 
cęlu. Dlatego jest rzeczą konieczną zbadać u- 
przednip stan hodowli w danej miejscowości 
or*z charakterjstyczne cechy bydła miejscowe
go. W szczególności należy wyjaśnić charakter 
1 kierunek miejscowej hodowli, wyszukać miej
scowości, posiadające najlepsze stosunkowo 
bydło i warunki karmu.

Środki, stosowane w u>psieniu wtrun- 
tów Itarmj, do których nżicży zzilczjć-rozpo-

g k ś t ą  firmę Strabe (S hlacdUedt). T a  pierwaza 
w gub. charkowskiej stweya selekcyjna nosi ra
czej charakt^1 stacji aklimatyzacyjnej dla w y
tworów stacji główmy, położonej w Prusach 
w prnw. baksoń^kic j

Broszurę o tej nowej stacri hodowlanej 
z której zaczerpnięto powyższe dąne, rozdają 
w pawilonie Kcnijf. w, właścicitli dóbr i cu
krowni Huty.

Obszerne miejsce rajęl? w pawilonie 
głównym wystawa duńskiej firiuy .Trifolium 8 
w Kopenhadze, reprezentowanej w Kijowie 
przez pp. Holten i B{d*rzewskiego Firma 
.Trifoliuai* jest jednym z najpowabniejszych 
iw Ejropie domów, handlujących koniczvm , 
trawami i  naaionami roślin pastewnych. W y 
stawa firmy stanowi piękną kolczcyę wymie
nionych nasiop.

Szwedzka selekcyjna produkcja nasion 
okopowizn pastewnych w Weihullshulm (Lands- 
kron) wystawiła kolekcyę nasion różnych ras 
i gatunków buraka pastewnego, marchwi, rze
py (turnips) i brukwi pastewnej. Obok nasion 
umieszczono modele korceni naturalnej wielko
ści, oraz liczne fotografie, stwierdzające g ig i n- 
tyczae niekiedy rozmiary, do jakirh na polach 
WciDulisholm’a te rośliny dochodzą.

W  sposób skromny, bezpretensjonalny, 
ale imponujący jakością eksponatów wystąpił 
czesri wydział jęczmienny morawskiej rady 
rolniczej w Bernie morawskim, eksponując 
światowej sławy jęczmiona .Hanockie*.

T a  znakomita hodowla, pozostająca pc d 
kierunkiem p. Jędrzeja Mackowika i prof. Jana 
Jarosia wytworzył 1 trzy rasy jęczmienia bro
warnego, miauowicie: , Stara W ieś*, BGnthczye- 
ki* i ,T, rogniewicki*, które to nazwy powsta
ły od raiejucowości, gdzie te rasy wyhodow a
no. Broszury w języku czeskim i rosyjskim 
pouczają o własnościach każdej rasy, a trzy- 
dzieśc. kilka pięknych prób, pochodzących 
z różnych miejscowości Moraw ideełnem w y
równaniem i dorodaością ziarna zwrócą uwagę 
każdego rolnika i czynią zrozumiałem dążenie 
wielu orowarów angielskich do używania słodu 
wyłączaic z jęczmienia .llsn ackiego*. W ysta
wę dopełnia mapa Moraw z oznaczeniem sta cji 
hodowlanych jęczmienia, rysunki mikroskopo- 
wycn preparatów i t. p.

wszeehnian5e zasiewu traw, kultury okopowych, 
ulepszenie wygonów i t. p. w  każdym po
szczególnym rr orne winny wypływać z potrzeb 
hodowli i s.opniu rozwoju poszczególnych jej
S»łę*i.

W  celu zaszczepienia wśród bydła miej
scowego wyższej produkcyjności należy doko
nywać wyboru najlepszych okazói/ i racycnal- 
nie hodować młodzianki. W yboru powinny do
konywać specyalre kom isje, tworzone przez 
ziezDScwa lub inne instytucye, zarateresówanc 
w ulepaeeuiu miejwcowycb gatuokOw bydła.

W rejonach, gdzie prowadzona jest bo- 
dowli. prudukcyjua, przy dokonywaniu wyboru 
należy kierować się przedewazystkiem danemi, 
chłrmkterjzi jącemi produkcyjaość danego g a 
tunku i jedynie w wypadkach wyjątkowych — 
cechami zewnętrznymi.

—  Właściciele wybranych na wystawach 
i pokazach zwierząt nagradzani są premiami 
pieniężnemu Okazy, wybrane Drzez komisyę 
zapisywane są do ks:ąg rodowych ziem&t*u, 
które prowadzi ono do tego czssu, dopózi w 
danej miejscowości nie zostaną założone sto
warzyszenia hódowcOw, Szc-ególniej wybitae 
okazy n ileży umUszcrać w oborach zorodo- 
wycc, fermach w celu dokonywania nad n ie
mi badań i hodowania młodzieży.

Zjazd uznaje za konieczne urządzenie do
statecznej liczby punktów kopulacyjnych, dl* 
których należy przeznaczyć byków, wybranych 
przez kom isje rrcczozna ireów. Udział w pro
wadzeniu tych punttów powiany brać miejsco
we stowarzyszenia wipółdtielcze i włościańskie 
towarzystwa rolni'ze, aoy z czasem tworzyć 
odpowiednie towarzystwa.

Należy storo w ić środki zachęty względem 
gromad włościańskich, które zgodzą się na obo- 
wiąikowe dokonywanie kastracyi niewybranjch 
przez kom isję byczków, lub też zobowiążą się 
zabronić p is !enia tych byczków w stadach g ro 
madzkich. Rtąd, ziemstwa i orgaoizacye spo
łeczne zainteresowane w ulepszeniu bydła, po
winny wzzelk.emi środkami popierać tow arzy
stwa kontroli obór oraz wszelkiego rodzaju ko- 
opeialyw y, mające na celu podniesienie ho
dowli oydla i organirscyę zbytu jej produktów.

—  Biorąc pod uwagę, iż w rejonie ho
dowli t/du kałmuckiego znajdują się Dcjedyć- 
cze scada, wskazujące na poważne znaczenie 
ekonomiczne tej rasy, zjazd, wobec braku da
nych o stanie hodowli tego bydła, uznał za 
niezbędne zwrócic u w a g ę  tamtejszych tow a
rzystw i iustytucyi doświadczaloych na ko
nieczność wszechstronnego zbadania bydła kał
muckiego, celem zajtosowanm ranrąizeń, zmie
rzających do masowej jego poprawy.

N a  wnloiek sekcyi agronomii społecznej:
Zjazd uznaje, iz obecny stan agronomii 

społecznej, który charakteryzuje ODecnie pogłę
bienie jej pracy na gruncie wprowadzenia agro
nomii okręgowej , specjalizacja niektórych po
szczególnych gałęzi, oraz rozszerzenie jej dzia- 
łaliioaci wobec znaczaego dopływu na cele 
społeczno-igronomiczne funduszów państwo
wych, pozwala uD*lrywać wpływ ag-onomii 
społecznej nie tylko w zaszczepianiu wśród go
spodarstw miejscowych poszczególnych wiado
mości i spoionów postępowych, lecz rówu.eż 
w planowej piacy nad całokształtem drobnego 
gospodarstwa

Pomimo nader ióżnych warunków gospo
darczych i bistoryczno-przyrodniczych rozwoju 
drobrych gospodarstw w R o sji w  większości 
rejonów ugronomia społeczia spotjka jedno 
wspólne zadanie, a mianowicie —  zreorganizo
wanie drobnego gospo larstwa w kierunku 
zwiększenia jego wydajności i intensywności i 
przekształcenie go wedrag typu gospodarstw 
produkcyjno-przemy iłowych.

W  różnych rejoaaeh typ Łżn, klóry irst 
ostateczojm celem p ricy  aoołeczno agronomi- 
czjej, pow uien wyrazie . *  w najrozmajiazych 
formach konkretnych; jedaakże pomimo tej ró
żnorodności, musi oa bezwarunkowo pesiadhć 
pewne cuchy wsfótae. w po3ttci kultur prze
mysł) »ych w gospodarstwie połowem oraz r ó 
żnych gałęzi hodowli produkcyjnej.

Zjazd rolniczy.
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Z* jedną z podstawowych metod pracy 
społeczne-agronomicznej we wskazanym kierun
ku zjazd uważa kooperację rolną o typie w y
twórczych towarzystw rolniczych oraz towa
rzystw organizacji zDytu.

Ze wzg^du u« to, iż powodzenie i racyo- 
nalny kierunek tej pracy w  największym stop
niu zależy od ścisłości i dokładne ści uprzed
nich badań nad potrzebami gospodarki miejscu 
w*:] i prawidłowego określenia na ich podsta
wie głównych zastd organizacji gospodarstw, 
zjazd uważa, i i  poza koniecznością w danym 
wypadku zastosowania talcj społeczno, agiono- 
micznej pracy organizacyjnej do sił kulturair 
nycL ludności, nie mniejsze znaczenie mogą 
mieć śmiałe doświadczenia spoteczno-agrono- 
miczne, oparte wyłącznie na teoretycznem zba
daniu gospodarki miejscowej.

Równorzędnie z ogólnym celem, jakim 
jest niesienie pomocy agronomicznej całej lud
ności z« pomocą śioćków  mających ogólue zna
czenie w postaci szerzenia wiadomości rolni
czych, zachęcania ludności do uoświadczuń i  
nauki samoazieinej i t. p., współczesna agro
nomia społeczna powinna poświęcać szczegól
niejszą uwagę poszczególnym próbom 01 jan i 
zacyi drobnego gospodarstwa, zwłaszcza z iś  
jego jednostek zbiorowych.

—  'n dziedzinie działalności agronomicz 
nej ziemsiwa należy bezwarunkowo odróżniać 
zirządzenia kulturalno oświatowe od czysto-eko-
nom iczuych,

w  dziedzinie zarządzeń czysto ekonomicz
nych ziemstwo potsiadu potężnego spólpracow- 
nika w rozwijających się liczebn.e i finansowo 
instytucjach kooperacyjnych, która z natury 
swojej są zdoine do obsłużenia wielu potrzeb 
gospodarskich lepiej i dokładniej niż ziemstwo. 
Wobec tego jest rzeczą pożądaną, laby w tych 
przypadkach, gdy na to pozwala poziom rozwo
ju miejscowych koopentyw , ziemstwo zaspaka
jało wzamian inne potrzeby ekonomiczne lud
ności, stosownie modyfikując swoją działalność 
w tej dziedzinie.

W czoraj, stosownie do rozporządzenia 
władz, posiedzenia rekcyi zjazdu zostały sa- 
wirszene.

Pracowały natomiast podsekeye i komisye, 
a mianowicie: komisy* do ro-cpatizeuia refera
tu Damberga , 0  wyższej szkole agronomicz* 
nej i . gronc, mii społecznej"— kom isja do opra
cowania rczołucyi z referatu Kossinskija .O  
mobilizacyi wlasrosci ziemskiej", —  podsekcja 
ekonomiki i organizacyi przemysłu rolnego,—  
pedsekeya łąk i melicrrcyi,— podsekcja prasy 
lolniczej, 01 ar— komisya Jo rozpowszechniania 
wńdom rści rolniczych, któi a na porządzu dzien
nym miała pięć teferatow, a mianowicie: 1) 
A . G arszyna .Pociągi (kolejowe) agronomiczne 
i rejonowe muzeum rolnicze", 2) I Gajewskie
go .Rozpowszechnianie umiejętności rolniczych 
i ruchome muzea i a idytorye (pływające i w 
wagonach)", 3) L  G odlew skiego .R ozp ow 
szechnianiu umiejętności rolniczych i szkoła lu
dowa", 4) I. Perlika .O  rozpowszechnianiu 
umiejętności rolniczych pośród ludności" i 3) 
N. Brian&Jcija .Znaczenie iolckcyi biologicznej 
dla działalności instruktorów*.

Sprawozdanie z tych p*r,c podamy w nu
merze następnym.,

Fosiailzania mekcyi (ł> 7*go 
września.

W  dniu dzisiejszym posiedzenia sćkcyi 
zjazdu rolnego odbędą się w  następującym po 
rządku: Z  rana od 10 do a ej obradować bp-
dą sekeya roni 1, hodowlana, ekonomiki i orga- 
n lztc jł rolnictwa i przemysłu rolnego, leśna, 
ira z  ogrodnictwa i sadownictwa. Drugie po
siedzenie ot u  tu .j sekcyi rozpocznie się o g. 
8-ej wieczorem Stkcya agronomii społecznej 
obradować będzie od g. a do 6 po południu

Pomiędzy g 8 wieczorem a 12 w nocy 
ódbądzie się wspólne posiedzenie następujących 
s:kcyi: ekonomiki, agronomii społecznej. rol
nictwa i handlowej. Porządek dzienny posie
dzenia następujący: ,)  wnioski wymywające z
r f ratów traktujących o rewftyi trcktitu b«u 
ciow e. o z Niemcnmi . referatu 1. Michalskiego 
.0  wynagrodzeniu robotników rrłoych wra ie 
nierzszęśliwych wypadków; 21 rei..rat prof. I, 
Szirokiih „*> prary najemnej przemysły rolnego 
w Rosyi"; 3, rek rat Korwn-Puklewskiego ,n  
ubezpieczeniu robotników w roi-iictwic i prze
myśle rolnym* i 4' J* -^zolpa .o  grani
cach rozdrabniania mę d n -k itj wląsnośń zieru
ski. i". , . ,

Pomiędzy g 4 *  3 odbęJzir s ir poaiedze 
me pod sekcyi uprawy łą* i melioracyi.

Uroczystości 
nzcyonalistyczne

Ztloian ie Kamienia węgielnego pod omach 
zlbmBtwa puwkatewęgo.

W czoraj o godz. 11 rśno rozpoczęły się 
Uroczystości ^acyonsllstyczne od założenia ku 
mienił -ę g if ln e g o  pod g ® * *  r  ernstwa powią. 
towego. Przed poświeceniem ib ik  placu przy 
ulicy Rajtarskiej gdzie ma stanąć nowy gmacn 
ig i omadz > « c  doić dużo publiczność. P l « c 
udekorowany hyl zielenią i flagami.

O godzinie to  z mibutam' na miejsce zje 
źdżać się zarzęli miniśtrowie przedatawiciele 
wsższ-j aJmi^istracj kijowskiej, posłowie do 
Dumy Państwowej i t d. Pomiędzy innymi 
prz\ł oli: prezes rady ministrów K n kor.es-,
J w r  spraw w ewnętwiych N. Maki z W  
mioiater koimiwkacyi - Ri.cl.low. m-uister 
1 iświśty I  K *SłO  i t. d. Przybywających spo 
t,k« ‘ na chodniku pr--zes ziemstwa powiatowe 
aro Dec c id  ko.

Po odprawieniu nabożeństwa gości zapro 
„ o n o  na r*ampi.n* W  Kokowctw  wn'6‘ 1 kie
lich za zdrowie Najjaśniejszego P an a  { 
p<-y Tronu Następnie (V D-mczenko w znosi 
*zy toast ca  czt^ć N *ij»la ic jszego  P an ą  zwró 
cii się do prezesa r-dy  m.aistrów 7. osobną 
mową. w której zaznaczył, że kijowski zsrząfl 
ziemssi odusjąc w stystkie swoje siły piaCy l v p-d- 
nieaieniu kulturalnemuu thonoiu*v'znemu atanu lu 
dności, i przystępują5 ooecJie do b id ow y  gma
chu łiemskiego P * o «  prez-s« rady ministrów 
o przesianie J- go Cesarskiej M ści świadectwa 
uczuć wi-rjopoddsó&zych działaczy ziemskich 
pcw kijowskiego . . . .

Nasfepiie oabyło się poswęcenie kamie
nia węgielnego Pierwszy kamień węgielny za -1

ff

łożył episkop Dytniir, poczem założyli kamie
nie W. Kckowcew i N. MskUkow.

Po godzinie 12, przybyli ua uiuczystosć, 
zaczęli się rozjeżdżać.

O diluiiięhe jiomniha.

Ns plscu przed Ratuszem już przed godz 
2 po poi. zgromadzili się członkowie o b j izb 
prawodawczych, wyis* urzędiicy, deputacyc, 
tudziez osoby prywatne, które otrzymały b.lety 
na uroczystość,

O godz. 2-ej przybyli ministrowie z p Ko 
kowcewem na czele oraz rodzina zmarłego 
premiera

Po odprawieniu nabożeństwa i poświęce
niu pomnika przez metropolitę Ftawiara zdjęto 
oałonę z posągu.

Rozpoczęło się składanie wieńców. Glów- 
nozarządzający apansżami ks. Koczubej złożył 
wieniec od Najjaśniejszego Pana, p. Kokowccw 
od rady ministrów, p. Rodzianko od Dumy 
Państwowej.

Ogółem złożono okcło 60 wieńców, w tej 
lietbie 15 srehrnyrh.

Składając wieniec prezes miniitrów K o 
ko wcew powiedział co następuję: ,W  obeeuej
uroczystej chwili, zlewając się uczuciem ze 
wszystkimi tymi, dzięki sercom i myślom któ
rych został wzniesiony pomnik Piotra syna 
ikrkadyuaza Stolypina, rada ministrów składa 
u podooża jego ten wieniec, jako daninę głę
bokiej cici dla pamięci niezapomnianego pre 
ztsu, dzielnego słuęł Monarchy i ojczyzny, któ
ry krwią swą dał świadectwo niewzruszi n«j 
wierności swym obowiązkom*.

Przy złożeniu wieńca dłuższą mowę w 
imieniu nacjonalistów wygłosił leader icL po
seł do Dumy Państwowej, Balaszew, który 
w stereotypowej formie mów okolicznośc;owych 
sławi) zasługi zmarłego premiera.

O godz 3 cj cała uroczystość odsłonięcia 
pomnika już była skończona i zgromadzeni 
opuścili pi«c ratuszowy.

Pomnik.
Pomnik zmarłego premiera nową ozdobą 

naszego miasta stanowczo nie jest i laurów 
swemu twórcy p. X 'senesów , nie pizysparza. 
Jest to typowy okaz współczesnego włoskiego 
wyrobnictwa artystycznego.

Mała głębokość płacu rat iszowego czyn ła 
obrane dla ustawienia pomn ka mir ja ie jaknsj- 
mn<ej odpowiedniem. Podobno musiał się w danym 
wypadku p. Ximenes liczyć z wi l i  komitetu. 
S.dzim y jednak, że szanujący się artysta ra
czej się zrzeknie obstalunku, niż pozwoli sobie 
narzucić op:nię ludzi, niemających wyobrażenia 
o r«tuce. W  danym zaś wypadau cbodz ło o 
jedną z najważniejszych zasad sztuki— zasadę 
dekoracyjną.

Suma postać P. Stołypiną zarówno w u- 
kładzie, jak i w szczegółach jest wykonana 
zgoła niefortunnie Ruch, jęki nadał postaci 
premiera p. Xlmeret. sprawia wrażenie pozy 
naiwnego oczekiwania cirgeś, co się ma od 
strony lew ej— od ogrodu Kupieckiego ukaiać 
Nieudolne modelow.nie dolnej części tw any 
sprawia, że już z niewielkiej stosunkowo odle
głości od pomnika na twarzy posagu widzi się 
jakby olbrzymie, szeroko otwarte ust*, Nie 
mniej nieudatnie modelowana jest prawe, wy- 
iun i.tą  napiz5d noga premLra. Szablonową 
poprawność, cechująca Poprzednio przez p Xi- 
meneas wznieaiuny pomnik Cesarza Aleksan
dra II, w danym wypadku nie ddpieałi twórcy.

O dwóch postaciach. Biedzących u pod
nóża pomnika, a symbolizujących moc i smutek 
Rosyi mówić nie będziemy. Są u  konweneyo 
nalne, szablonowe figury z zakresu tak zwanej 
sztuki cmenuraianej, fabrykującej sentymental
ne aniołki i piaczące niewiasty na nagrobki

Pomnik od frontu ma napis: „Piotrowi
Arkadjewieżowi Stołypinowi ludzie rosyjscy 
n»d prawą figur*;: „Wam potrztbne sa wielkie
wstrząśnienia, nam potrzebna wielka Rosya 
nad lewą figura: „W ierzę mocno, że rozbłysłe 
na zachodzie R ojyi światło rosyjskiej idei na
rodowej nie zagaśnie i wkrótce zaświeci nad 
całą Rosyą*. Napis umieszczony z tyłu głosi 
.Urodził 6"‘  d. u k^ietais 1862 roku w Mo
skwie, poświęcił życie na służbę ojcrji:ue, padł 
z ręki zabójcy 1— 5 września 1911 roku a  Ki 
owie".

Z&Iaż&nie kamienia węgielnego pod gm4bh 
ziemstwa gubuniialnego.

Wczdkaj około godziny 4 ej po południu 
na miejsce E tdowy gmachu jubernislnego za
rządu ziemskiego, który stanie w sadybie znaj 
dującej się na rogu ulic W  -Włodzimierskiej 

Iry lińskie j zjezdtac s ę  zaczęli liczni gośue 
PrzylegaMtc ulice ztjęły tlacny cieką py^h. Co 
chwila prdjeżdżają samochody, powozy i d o
rożki.

Plac, na którym ma s'aaąć pizvstły gmach, 
udekorowany zoit*ł zielcn.ą i flagami, splanto- 
w i , y  i uprzątnięty. Zdobią plac dwie altany 
udekorowane również girlandami i flagami. 
Droga do altan wysłana zustala dywanami.

Na uroczyitiflfe przybili ministrowie Ko- 
kowcew, Makłakow, K .aso i Ruchłow, przed- 
•tuwicśele wyżsiej ndmliiiatracyi miejscowej 
poełowie do Dumy Państwowej i Rady Pań
stwa, r*d.i! ziem stra gubrrnial ie^o i człenko 
wie zarządu ziemskiego, przedatawiciele miasta 
i szeregu ziemsta powiatowych oraz paręset 
osób zaproszonych.

Frzybywających spotykał prezes zarządu 
ziemskłtg’  M Sukowkia.

po odprawieniu naboicńatrta gościom po
dano szampana, pocze n rozpoczęły się toasty 
Pierw s*y toast na cześć Najiaśniejseego Pana 
wzniósł prezes rady ministrów, drugi to.at, 
również na Czcić Najjaśaiejazego Pana— M Su- 
kowkio- krótkiej mowie wygłoszonej przez 
Sukowkioa, w której ostatni prosił o przesłanie 
N«jjaśniej łzcniu Panu uczuć wieraopoddańczycb 
w imieniu k jowakiego zienstw a gubernialnego 
rozpoczęł a mę sa l lad inie kamieni węgielnych.

Już po piątej g o i :ie zaczęli r ę  rozjeżdżać
Czteropiętrowy gmach zirms .ra zajmie 

prLwie całą ątdybę, Na pierwazem piętrze m e- 
ś ić s ę będą aklcpy, prawie cale drugie piętro 
wypeln; ogromna aala posiedzeń o wielkości 
187 aążni kw., otoczona gabiaetąmi, fojer i t. d. 
Trzecie i « w a tte  piętra zijm ą wydziały zarzą- 
du ęicmśkwgp.,

Wyjaid ministrów-
Wczorsj o godz. 6 m. so wieczorem sr-e 

cyałnym pociąęiem kuryerakim wyjechali z Ki- 
io w a : sekiCtar* atanu W . Kokowccw, minister 
pi.emyłu i bąud'u S Timaszew, noiruater woj
ny W  SuohoiŁiinów, miu;ster marynarki I 
Grigerowicz, glóa no-z»,rządzający rolnictwa 
1 urządzeń rolnych A  Kriwostcm, kontrolei 
państwowy P. Cuintonow, rberpriiurator sy 
nodj Ssbier, tudż.eż osi by jm towarzyszące.

O gosJi. 12 m 25 w nocy wyjechał z Ki

minister sprawiedliwości I. Szczegłowi-jowa 
tcw

Minister spraw wewnętrznych M kłakor
odjeżd!^ dzisiaj.

tgrołhadaenia nicyonaiistó fv.
Onegdaj wieczorenz 'w sąh klubu ku

pieckiego odbyło s ę zgrenudzer.ie zorgani
zowane przez „kijowski kfub rosyjskich nacyo 
uahiiów- ku uczczeń u pamięci P- Stolypina.

O g. 9 wieczorem przybyli zaproszeni 
przez oigaaizatorów zgromauzenit: prezes rady 
ministrów W Kokowccw, mirtairowie N Ma 
kłaków,1 W. Kriwoszein, L. Kasso, S  Sazonow 
W. Suchorolinow, I. Szczegłowitiw, S  Tima 
szew, P. Ch&ritonow, nadproku'«tor synodu 
Ssbler, dowodzący wojskami kijowsaleco okrę
gu wojennego N. Iwanow, gubernator kijowski 
M. Sukowkin, wicegubernator B. Kaszkarow, 
kilku przybyłych do K ’jowa gubernatorów, 46 
posłów do Dum u z Rcdziar.ką na czele, kilku 
nastu posłów 00 Rud/ Pańitwa, członkowie 
rodziny Stolypina i kilkaset osób zaproszonyth 
Duchowieństwo prawosławne reprezentowali na 
zjeidzie metropolita kijo, ski F awian craz epi 
skopowie: kaniowski Innocenty, czerkaaki Na- 
zaryusz, czeberyoki Nikodym i humańaki Dymitr.

Ministrowie zajęli miejsca w pierwszym 
rzędzie krzeseł, obok nich usiedli przedstawi 
ciele administracji miejscowej, dah j potłowie 

t. d
Na program posiedzenia składały się licz 

ne mowy, chóralny śpiew, deklamacja i śpiew 
solo.

Jeden z p:erwszych u ówców prezes wszech- 
rosyjskiego związku nacroeaiistócr P. Bałaazow 
wyg li sza długie przemówienie, poświęcone jak 
zresztą i wszyntkie inne ocenie działalności 
zmarłego ministra. Główną z a s 'u ą  Stolypina, 
zaan<em. mówcy, ject położenie kresu nieskoor
dynowanej ze sobą polityce poszczególnych mi 
nisteratw. Umarły zainaugurował zgodną polL 
tysę połączonego rządu. Drugą zasługą P. Sto 
lypma są reformy. Przypominając długi szereg 
uchwalonych za życia ministra projektór praw 
mówca zatrzymuje się na prawie z d. 9 go 
listopada.

Zainicjowanym  przez Stcłypinu urządzę 
□łom rolnym mówca rokuje wielką przyszłość 
i pokłada w nich vielkie nadzieje.

Rządy Stolypina były, zdaniem Biłaszo 
wa. zwrotnym punktem w bistoryi Rosyi. Po
traf ł on zburzyć ścianę, dzirlącą rząd od na
rodu i stworzyć wzajemne ^auiame i zrozu
mienie.

—  Zmarł wielki człowiek. Lecz dzielą 
jego życia... Niwa zasians, żniwa s;ę zbliża
ją ■—  kończy z patosem mówca.

Czichaczew wyutępujt z niezwykle orygi
nalnym wnioakiem wydania książLi z nacyon; 1- 
listycznemi mowami Stolypina. Będzie to do
skonały podręcznik dla uczniów gimnazyalnych. 
Przechodząc do działalności zmarłego, mówca 
stwiirdza, iż na kweatye samorządu miejskiego 
Stołypia miai pogląd giębeki i azczery: nassm- 
przód uspokojenie, później rtformy. W  dzie* 
dridie polityki nacjonalistycznej zmarły szedł 
za głosem rdzennej ludności roayjskiej Był ot, 
tzecznikiem nacjonalizmu zachovrairczego i 
przeciwnikiem raacyouaiizmu agresywnego Sto- 
łypin nie był nawet przeciwnikiem samorządu 
polskiego —  utrzymuje mówca. Chciał on tyl- 
£0, by samorząd ten był ściśle uzależniony od 
ceatralaych władz rosyjskich. Polityka rosyj 
ska, Według Stolypina, powinna być odważna, 
a nie „koloru obronnego*. Kierunek tej poli 
tyki powinien być prostolinijny nie zbaczający 
ani na prawo, ani na lewo Zmarły kochał 
miode przedstawicielstwo n.rodowe.

W  końcu swego przemówienia mówca za
znacza, że nie wszystkie, zainicjowane przez 
Sioiypica projekty praw, otrzymały sankcyę 
Część icń dotychczas spoczywa w D umie, na 
którą spada obowiązek wykonać, co zapocząt 
howal Stołypin.

(H iczne długotrwałe oklaski).
Poseł do Rady Państwrf Ofrorimow mówi 

o zasługach Stołypiną względem kraju Połn 
dniowo-Zachodniego. Zasługi te zaiste są 
wielkie. Oto dziś do Rady Państwa zaczynaj? 
już wybierać nie polaków i żydów (?!), jak da
wniej, lecz rcsyaa.

Na trybuoę wenodzi przedstawiciel pe 
tersburskiego związku do. 17- października Ni 
hanerow, uchodzący w Petersburgu za jednego 
z najlepszych mówców wśród psżiziernikow 
ców.

Powiadają, że sprowadzono go do KŚ,o 
wa specjalnie dla podniesienia naitrcju na o- 
pisywarem zgromadzeniu.

Mówiąc o wielkim smutku, jakiego do
znają ludzie ro jy jicy  od chwili zgonu Stołypi- 
na, mówca nawołuje do wykonania wielkich 
planów zmarłego Zgon Stołypine jest równo, 
znaczny z utratą wielkiej myśii państwowej.

Na zakończenie mówca wygłasza poLozac 
życzenie, by R oiya n 1 kardem polu przodowa
ła światu.

Z ia n y  nam z wystąpień t  Dumie F u l- 
stw owej poseł od ludności rosyj sklej to. W ar 
kacz p. Alekoicjew jest nie mniejszym entuzy- 
astą niż jego poprzednik.

—  Stawa Stoiypina —  to sława Rosyi. 
Jego imię na zawsze pozostanie w historyi 
oanstwu rosyjskiego. Podczas burz, podczas na
wałnicy sc kol tosyjski rozpoczął walkę z czar
nymi krukami —  deklamuje mowes. Naród 
rosyjski iego nie zapomni.

Zwracając się do biustu Stołypi* a mó
wca powiedział: W ieizaj nam, że potrafimy
obronić twój sztaniar i przekazać go poko
leniom !

Na tryDunie ukazuje się p Sawen- 
ko. Skonstatos awsty na watępie, że żydo-ska 
prasa lewicowa jest wysoce kłamliwą i cytując 
co chwila całe ustępy swych licznych artj- 
ku'ów, umieszczanych gościnnie na szpaltach 
,Kijewlan;na" mówca dowodzi, że w Rosyi 
aaroczł się kult Stołypin*. Niem? Sti lypina, 
lecz są jego d.icła. Nieins chorążego, lecz po- 
zo-tai sztandar, ktćry ujęło w swoje ręce spo- 
łccz?ń*two ro«yjakic. Nadchodzi świt, wacho- 
d «  słońce W yjdźmy z tym sztardorem . 11 spo
tkanie słońc*. ‘Lech żyje słońce, niech zginie 
ciemność'

Wśród frenetycznych oklasków mówca 
schodzi z trybuny. Jego miejsce zajmuje Bo- 
brińsluj.

Ten esiatni podnesi zasługi Stołypiną około 
siłunutnu rewolucyi Zmarły, jako człowiek ro
syjski mógł ją zsbiś, porieważ była ona nie-
rosyj »ką.

W yliczywszy skrupulatnie wszystkie za- 
ałuei Stolypina, mówca przychodzi da swego 
ulu j ourgo temalu o Ru«i Podkai packiej. Spo 
gląńając od czasu do c<.ssu na galery ę, gdzie 
się rozLkowah przybyli z za kordonu rusiai, 
p. Bibrińskij w ciągu co najmniej kwsd>an- 
sa opowiada zgromadzonym o krzywdach, ja 

kich dozrają od po laków  rieszczęćliwi „resyz 
nie galicyjscy". Jętyk rosyjski jest prześlado
wany, wiara prawosl iwna jest prześladowana 
i t. d i t. d

N i zakończenie uchwalono p ł ić tele 
gram wiernnpoddsńczy.

Remigiusz Kwiatkowski.

Aforyzm y Wschodu.
I V .

(Z japońskiego).

Jak kaktuł, twardo stój w  nic dal), 
c h tć  wicher Cię 
Choć trwoźne Serfie clę rsDoli, 
jak  kahtus, tT.ardo stoj w  niedoli...

Nastanie dzień lion cezrej doi), 
ckupl go odwaga —  
jak kaktus, twardo stój w  niedoli, 
Choć w icher Clę w ySm iga

Mleć dzieci łatwo, byłeś chciał, 
w ychow ać —  w ielkie dzieło, 
w  rycerskim  duchu i na tchw ał, 
mieć dzieci łat w*, byłeś chciał...

Z w a r, zanim noweś życic dał, 
by marnie nie zginęło —  
mieć uzieci łatwo, byłeś chciał, 
w ychow ać —  w ielkie dzieło.

KRONIKA.
l a l o a ś a s i y k ,

Dziś 7 (ao) Reginy P.
Jstro 8 (ai) Narodzenie N. NI. P.

W tlkSi iiłośśa • gsdz. 5 as. 43. 
kathM  Ił*-'  a •  gada. 6 »  04.
D l i i a f t  dnia gada. 12 m  23.

Kafu<ui>xyk Hłttorysi ay«
2 0  w p s e A n la  n* s t .1

Rokll 1671. Hetman Jac Sobieski zm uits 
do poddania się kozaków na Ukrainie.

—  Pćżdzlernikowcy a  nacyoukllści. Do
tychczasowe penrak akcye pomiędzy bawiącymi 
w  Kijowie posłami frakcji nacjonalistów i pa- 
ćdziermkowcćw nie dały dotychczas żadnego 
pozytywnego rezultatu. S voją  niechęć zawią
zywania ścisłego bloku z nacjonalistami, pa- 
ździe/nikowcy tłómaczH brakiem odpywiednich 
pełnomocnictw.

Według posiadanych przez nas informa 
cyi nacyonaliści niedają jednak za wygranę i 
mają nadzieję, ie  udu im się sdonić paźdrer- 
nikowców do porozumienia.

Nacjonaliści mają zamiar korzystając z 
pobytu w. Kijowie kilku wpływowych paźdzfer 
nikowców urządzić jetzjze parę konJ u.-ncyi 
poufnych celem osiągnięcia porozumienia. Na- 
yonal storn, jak słyszenśmy bardzo chodzi o 

to zbliżenie, ponieważ zbliżenie to podnieś'? 
ich stanowisko w Dumie i kredyt u rządu

—  Banki A  Wczoraj w klubie kupieckim 
cdbył się bankiet urządzony przez kijowskie 
organizacye nacyona lit tyczne. Na bankiecie o- 
becni byli niektórzy ministrowie, kilkudziesięciu 
posłów do Dumy Państwowej, przedstawiciele 
sytszej administracyi miejiiciej i t d.

—  Zawieszenie widowisk. Dziś w wi
gilię Narodzeni* Najśwętszej Maryi Panny 
wszystkie przedstawienia teatralne i rozmaite
go rodzaju widowiska rą wybronione.

—  Echa kotikursu- W  spraw i ,»ni“ z
konknrsu ti aktorów w Połemczyńcach nadmie
niliśmy, iż p--ób kopacze* buraków nie widzie
liśmy, ponieważ podobno z u i z  przy rozpoczę
ciu prób się połamały. (Przed przyjściem do 
Poleniczyniec osobnego pociągu ze zwiedzsją- 
cym ). Obecnie dowiadujemy się, iż kopaczek 
buraków p S. Łychowskiego i J irysza dla 
braku inwentarza pociągowego w dniu tym zu
pełnie nie próbowano.

•a  „  a-aj w leśz 
ś i  g. f-cj w tots.

Ntjw. k B f ł i .  p«wletfxa w  alągw śafcy . 29,5
N a j u l i m  . . . . . . 16  3
PneCfęts* łtmpttt. <w O o fe  J ł i j  , 229
Wtelai. prześ, ■■*«. w śoky , >3.7

Ogólny stan pogody w Rosyi *urop«j> 
«kiej z  ca podstawia taiagrimu głócrjcgo 
DWarwatoryu* h*yosn«g*t:

O p.dy notuntno na północnym iŁCrodiie, w 
CentruD i n  wschodzie. Tem peratura w yższa od 
normalnej w  całej Rosyi.

Pogoda przewidywana na d. 7 września: Cle- 
alei w  dorzeczu Kamy; Ciepło w  pozostałych rejo- 
ca-h Rosyi DcJzćze m ożliwe na pólaccnym  wscho 
dr‘e. na “północnym zach clzie , w  centrum i ta  
wschód ile.

Z tatra i suzyki.

Teatr polstci 10 aOgnitoie‘ .

Zapowiedziane na \.Szoraj p n ed iław ie n le  
„Zaczarowanego Koła* Lucyana Rydla zostało od- 
łoź-ne na czwartek.

W  niedzielę Teatr Polski w y.taw ia  nie
znaną dotąd w  Kijowie głośną koBscdyę z fran
cuskiego p. t. „Bęben*, która obiegła wszystkie sCe- 
ny europejskie, zdobywając w szędzie uzuinir

Udział w  tej komedyi przyjm ie p. Bolesława 
NałęCz, która odtworzy rolę tytułową; pozatem w 
rolaćn główniejszych wystąpi" pp. RomSka, Ż b i
kowska, SaChnowska, KoseCka oraz pp. DaczyŁski, 
Kiermcki, Lechowski, Tatarkiewicz i hml.3

W e wtorek wystawiony będzie w spaniały 
dramat Stanisłu.va W yspiańsk^go p t. „W esele". 
Dyn keya Teatru Polskiego nieśmiertelne to dzieło 
wystawia z wielkim pietyzmem.

—  P O Ż A R  W  P U S Z C Z Y  W ODICY. Uol? 
głej nocy spaliła się w  Puszczy W odlcy w illa  Z. 
Kotlarskiego (róg Lermontowtkiej 1 9 linii).

—  K R A D Z IE Ż E . Z  mieszkania adwokata 
Afanasjew a (Blbikowskl Bulwar 38) skradziono 
przer otwarte okno maszynę do pisania wartości 
350 rb.

P rzy  ul. Aleksandrowskiej Nr 28 
na 651 rb. mieszkanie dym, podpuikowolk* Koma 
ncwa.

—  SAM O BÓJSTW O. W  domu Nr l j  P « y  
W . futkowŁkiej odebrali Sobie życie ry* x a te m  
z rew olw eru 3 -letnia M. Kobzar. Do samobćj 
doprowadziła K. nieuleczalna eh o ro b a -ra k  w  so- 
łądku. , . . .  _

_  ZA M A C H Y SAMOBÓJCZE W  domu Nr 8 
przy BeiarabCe otruła się 16-ietaia Marya w z i

daw ow a. ^  w  W s^ rjko w lkiej xaty ł trucizny ślu- 
_T«* Karol F-, a przy ul. Dymitrowskłej Nr »8 “ *! 
U w a la  się otruć M-rya S. W e wszystkich wypad 
z ach pomocy udzieliło Pogotowie.

_ ZE M STA . Oaegdaj m łc ia  kobieta Mali 
izenko obi ><a przez zemstę kwasem sia.c^auyn* L  
G uszew rtjja. Poszkodowanego, który u legł oparze
niu całe warzy 1 uszkodzeniu jednego oka edw lo 
zło Pogotowie do sspbAla

—  N IE O STR O ŻN A  JAŻD A . Na W . W asyl 
kowskiei automobil Nr 395 Kijowskiego T -w a  tak 
aomotcrdWJgo w padł u* 9 lttn-ą A  W o/orJ aw v. 
Dziewczynka odniosła p* uczenia 1 okaleczenia Ca 
lego Ciała.

—  RO ZBO JN .CY N A  PR IO R CE . U biegłej 
noćy na Priorce 01 arą napadu rozbójników pa*Uo 
6 włościan, w iozących ze wsi „Pis traw ce* d< K i
jow a cegłę. O g. 10-fj wiecz. w  psblizu w illi K_l- 
ZenU na Priorce, g*tzie w łościanie zatrzym sl. tię  
na nocleg, uka<azo tię  n sgle 3 młay^h lu d u  u .b .o-
onych w  r c  olwr ty , którzy zrewi low aw szy kle- 

gżenie przerażonych w łościan i odebraw szy jedne
mu z nich Praw diw yjow i 11 lb . uciekli w  stronę 
lasu miejskiego. W łościanie dopiero nad ranem x*> 
w irdom ili o zajściu poncyę. Fosiukłw anla bandy
tów  są bezowocne.

8iuiatyn kijftw skiaj ctacyi w ctaorilai 'z n i f

Duia 6 (19 września) i | i ]  r.

PPZYJEGHALt O j Ri&W A.

H o lr l  Continental', pp. P I uCzkow. H. hr. 
Kapnis*. A . Busz, A . W inkler, W ł Bernsztcjn, H. 
flrlcnburg, M. List, W ł. Biełozierow , A . BU łozie- 
row, A . Łylinin, M, Popow, K. Popowa, W . Poj-o- 
wa T . hr. Lubieński, P. Goazal, J. hr. KradCki, A . 
ta Krasicki.

H o te l F r a n ę o ir .  pp. 1 Ji cowłez, A . Bond »- 
riew, E. Bak, L. Szlee, E S z r i ' zer, Si. Zbysżew śki, 
Er. jennl, P. Bont z-8rujewlcz, J. Gazner, I. Majew 
Sti, A, TąH el, A  T ąkie ljw a  M Pęski, I. Kren- 
aztejn. Si Źrłkow ski, A. Eiseugardt, St. Adam czew 
ski, F i. Sznejder, A . Rewjdcmw, E. Sa* zer, O oo- 
łimonowsk), A . Rozkpw, A . Dawidovricz, W , God- 
lew sti, A . Grocholski.

H o te l E u n t t u g e : pp. P. Pietrow, A. Piętrowa, 
B. Abram ów, A . B arnoazks, M. Polfwanowa.

H o t e l H I  iy n iu t a :  pp. A . Aleksandrow icz, 
A . Rakowski. M. Markowicz, S. W aaiecti, K  Ka- 
puriua, E Szmidtgan, J. Piecnowski, M. Pirgan,
, Girdwojn, E. Stule, W ł. osburow , A . W nltarni- 

stówa, Ł. Goriezew*., M. Krougard, P. B ie łtT y s , 
L. Jukowski, A . RostoCki, E. Paw łow icz, K. Law 
row, L. W ojewodin, M Bobkiu, S . Pigorew, K . 
Swie-*zin, K. MaciejewiCz, W . ron  BoSor.

H o te l P ra g a -  pp. J. Litwinow, S. H aionow , 
N. DlatLo.ra, A . Pok»owski, M. Kuźmtn, M. Kuźml- 
nowa, M. RewuCki, 1. D eaczenko, T . Korkuazko, 
M. KetrlC, P. Siepa* ow , 1. B ielej arCcw, T .  MołoCa- 
nrL*wa, N. Moło unikowa.

H o te l K m i 1 TP L, Stankiewicz, K. Rokm ar, 
E. Sewersen, 1. Jewm ejsw, O. Tamana -e w .

H o t e l O n itte rta l: pp. S. K aznsczejew , P. B o 
rodin.

P a lc & t H it jt :  pp I. Sirataaan I. Ka*, L  Li- 
berber, I. Neunaark, ż  W aks, F. Kaufman, J. K a- 
liszcw  1. R^jtz rarb, l i .  Gruf.ioun, Ch. Broder, L . 
Niemanow. D  B andaricw , l i .  M.acnicw, A  S m .la- 
kow, Z. Satolakow ś, BL Kisleiew, T , Zaleski, A . 
Frani owskf, M, Pasławski, A  Majuorodow, A . Ko- 
czai anc A . Sałm anowa. T  Terin, B- Bankowa, A . 
Szulm a", P. Skibiński, E Skibińska, J. Jott.ua. M. 
Michajlowa- A . M icha.łrwa, B. R ib .n o w icr, M Ra- 
binowlCz, E. Sa ■•iłowa, K. K r e u je  Z. Kroupe, H. 
Fretice), Fr. Ekkert A . T arrogrod zti, I. L r w ii,  R . 
ń^olfsou, R LabCiska, Sr. Szargorons zi, K . Sztejn, 
M. Do b rg Cb. Dolberg.

G ra n d -H o te l Impeńal; pp. P. M uranłtwic*, 
M. Ł onaktn, A . Psarlew, J. O rfieuow , H L epp, H. 
Majaus, Ch KantorowICz, J. Madlewski, Ch. Kaude- 
lii  Ch. Mais, D. Dun, S z . Kaptan, A . Destllator. 
A . S  e-ebrow iki, J. Kerber, S. T rock i, Z  Prłed- 
iaąd, H, Chaskelis, B, Brager.

H o te l H o sm : pp. Z . Brodow ski, T .  Z ujew , 
W . I.aszenko, H Rcrmskt, W ł L u kiszew icz, W ł 
Ł u k a s z o w ie , W Ł Matkowski, O . Rynejska, T .  K a- 
czułkow, W . Preis, W . W .edenCz, P. Fiodorow a. 
M Gechumow, W . igaatow, M Ntkołajcw, M W ie ■ 
. - szke ? .  Łaszka*iew, S. C ilia k u  .. H. Sraum ow, T .  
A rcszkow lcz, f. Jakowlew, W ł. Stalarow , W  Jasnia- 
l o v ,  L . LutestańSkł, T .  U w aro sa, W . Gałko, W . 
A likow , W . Micherszd, P. Kosmiński.

O F I A R Y .

Na kupno domu dla Kam ienieckiego Rzym - 
sŁu-Kst >lic ego Tow rrzystw a DoDros.ynnoścl do 
ki. T  w  łaskaw ie *1 azyli P P : W itold 1 Hem y s  
Subańicy i.ooo rb., Karolińa Jaroszyńska yoa rb., 
Floryan R« kowsk! -oo r b , ksiądz Piotr Mańcowski 
25 rb., Zdzisław  Grocholski 10 r b , razem  1,635 rb., 
za które zarząd składa of arodawCom w d t ię e u e  
Bóg zapłać!

Kronika akonomiczna*

g I g* * c  t
a tac* M  pa*- wioóa.

■ boIg). ,»»n_ Wbuł. Cola.
748,‘

38,7 U J,9

748.7Baromeis przy O* w mm 7 A a
Stop. wiIgotii»iCf w proc. 91 St 71
Kler Sszybk.wzauu wmm.j P1JW , Płd, PłdW a
Chmur. w eśł. 10 a u yą . syai 10 0 0
Itoiś opacew  w mns — — —

W  Ciągu ubiegłego tygodnia na rynkach zb o 
żow ych naszego kraju sp eeyalrych  zmian nie za 
szło; ogólni usposobienie pozostawi 10 w  dalszym  
Ciągu spokrjac > małoCzynae z powodu słabego za- . 
pf-lizebnwan4* na w yw óz, W  szczególności z  psze
nicą uaposobieuie było ospale, zaznaczyło się tylko 
niejakie zrpotrzebo-ranie ze strony m łynów, cg do 
pewnego atopcin utrzymuje ceay o z in e j pazentCy 
ua poziom1? 94 kop. —  r rb na ttacyach kolei Po- 
tudi iowc, Ż  icaodniej i x rb. 03 —  1 rb. os kop. 
franku ttacya Ktjow.

Z żytem słabiej, Ceny zsiżkow e; za produkt 
f j lw a r c z iy  płaceń* o .  stacyaCh 65 —  73 kop 
fr*nko K i;ów  70 -  71 kop ^

Słabsze również panowało us uosobienie z  o- 
w tem  z powodu nader pow ściągliw ego zapotr-zebo- 
w auj* tak m irjacowcgo, jak i na w yw óz; na sta- 
Cysch kolei Fol. żacta. ow ies folw arczny 63 —  67 
kop., frsLko « * cy a  K jó z r  73 —  73 kop

Z jęczm ieniem  pastewnym  i browarnym  u- 
Sposobienie zw yżkow e dsięti w zaoćnioncD iu zupo- 
t zrbowaniu na jęczm ień pastewny —  z zagranm y, 
na piwny zaś —  ze s ir  iny brow arów ; cen* folw ar 
tona jęczm ienia pastewnego na śtacyach A6 -  68 
*»p„ broi ram y 85 k»p. —  1 rb., i a ltża le  od ga
tunku.

Ż  prosem m słoczynnie, Ceny na ataCyaCh 
76 —  Po k  »p.

Z h r e u k ą  uspasobienie mocne z  pow oda na- 
d -r  Słabego j.-j urodzaju, ceny aa s acyach geionu 
kijow skiego de 80 k ro

Z  grocnaml bardzo śpolojaie: irobee w ielkiej 
różaorodnosci urodzaju nabyw cy zawterają tranza- 
kCye bard to o strcżile , różnorodność ta w o ływ s 
rów nież na znaczne różnic** w  cenach, tok up  zie
lony rychlik m iew an o oo 65 kop. —  1 r t .,  „W « -  
tory a* oa 90 zop. —  1 ib . 10 kop., a  nawet aa ga
tunki w yborow e dają oo 1 ib . ao aop 

Babik koński 85 — 90 kop.
Soczew ica w  żapoirztbow«uln po 1 rb, oo —

1 rb. 95 kop., saieżnie od gatunku.
b r n i e  lniane d* 1 rb. 50 kop.; rzepak X rb. 

60 —  1 1 b. 65 k o p ; mak na staCyaCh. 3 rb. 70 —  
■m rb. 85 kop.

W  peltach południowych zapanowało w lęk- 
tz e  ożywienie, lecz zapotrzebowanie z  z»granicy 
ńfe desięgłó jeszcze zw y tły ch  rozmiarów; znaCz- 
nii jszycd Tm an w  Cenać.n w Ciągu tygodnia nk.1

t1
zaszło U a p a sib e aie  ry m u  odeakiego w  atoauocu
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tych ib ó i  spekojne; w  zapotrzebowaniu jęczmień; 
z rukuiyd . ą maioczynnie; tranzakcye zawierano po 
c e n a c i: pszenica ozima 1 rb. 10 — 1 rb. 12 kop., 
ulka i  rb. — 1 rb. 05 k o p , żyto 77 —  78 kop., pa
sie wr y }ęCzmicń folw arczny 75 —  76 kop., k u zu iy  
dza 68 —  72 kop., zależnie oa gstaaru , owies 78 — 
80 k i p.

W  M iło lj jov»Ie usposobienie rynku było spo
kojne, Ceny: girka ulka 1 rb. oa —  1 rb, ar k o p , 
ż 10 78 — 79 kop., ję o m e ń  pastewny “/J> 75 —  
7 6  kep

Telegramy.
CM Jtoriapondm ftte wJm k ^ś*  i i  r t

fer«)Mr«fauu

Sprawy bałkańskie.
Białogrćd (AP). W obec częstych napadów 

albaóczyków na terbów rząd poatanowił wzmo
cnić załugi na pograniczu albańakiem, oraz 
zwrócić aię do mocarstw, które gwarantowały 
neutralność Albanii z proteatem i prośbą o 
szybkie wprowadzenie tandarmeryi międzyna
rodowej.

' Konstantynopol (AP). Na poaiedzeniu de
legatów turejko*bułgarsk:.ch oprócz kweatyi 
granic rozpatrywana była również kweatya wa- 
kutów i narodowościowa. Bułgarzy zgodzili się 
udziet ć amnestyi ludnuuci Gum iuldiiny

SartJOWO (AP). Zakaz ogłaszania infor- 
macyi, dotyczących zarządzeń wojennych został 
cofnięty.

Konstantynopol lAP) Delegaci tureccy 
i bułgarscy podpisali protokół w sprawie osta
tecznego kierunku granicy. Utworzona zostiła 
komisya dla rozważenia drugorzędnych kweutyi. 
Następne posiedzenie w poniedziałek.

Sofia (AP). Agencya bułgarska donosi, 
te  oświadczenie posła greek,ego w Londyn>, 
jakoby 3  tgarya prosiła mocarstwa o nieogła* 
szaoie sprawozdań konsularnych, o ekscesach 
armii bułgarskiej jest zmyślone. Rządowi buł
garskiemu zalety właśnie n*. tern, by sprswo- 
aaania powyższe były ogłoszone, w ten bowiem 
sposób zostanie obalona większość oskarżeń 
grecko-aer bskich.

Bukareszt (AP). Centralne biuro praso* 
we donosi, it  w niedzielę odbędzie się posie
dzenie izby handlowej w sprawie utworzenia 
w Bukareszcie banku bałkańskiego z filiami w 
Macedonii i Albanii.

Sr mobójstw: arcyk > ężniczki-
Berlin (AP). .National Zeitung" zumiesz- 

cza wiadomość z Heldelbersu o samobójstwie 
arcyksiężniczki Zofii Sasko-Wejmarsłriej. Arcy- 
księżniczka, jak zwykle, pożegnawszy aię z 
członkami rodziny, udała J ę  do swej komnaty 
dla Bpcczynku. W szyscy prawie mieszkańcy 
zamku ułożyli się do snu, gdy rozległ się w y
strzał w  pokoju arcyksięzniczk . Zaalarmowana 
służba znalazła swą panią już martwą z krwa
wą raną na czole. .Berliner TagDłatt* infor
muje, i i  spalenie ciała a-cyksiężmezki będzie 
dokonane dzisiaj w heidelDerskiem kremato- 
ryum, prochy zaś będą przewiezione do Wej- 
mar u.

Ze źródeł urzędowych dotychczas nie 
udzielono żadnych informacyi o przyczynach 
śmierci srcyksiężniczki. W  zamku był obecny 
rrzez dłuazy czas przeditawicieł prokuratoryi. 
Panuje ogólne przekumnie, iż powodem do za
bójstwa wcale nie była sprawa zaręczyn arcy- 
księiniczki z finansistą Hansem Bleicbsreueiem, 

utrzymuje praaa.

Wystąpienia nacyonalistów niemieckich.
Wiedeń iAP). Organ niemieckiego związ* 

ku nacyonslistów .Oeaterreische Y lkazeitung" 
podaje rezultaty pcitrakt-cyi p o tó w  nacyona* 
listów niemieckich z Au . rył z nseyonalistam 
Rzeszy niemieckiej w sprawie polityki austry.

ackiej na Bałkanach. Ustalono, iż osląguięte 
przez austryacką politykę wyniai są dtleko bo* 
gataze, niż to przypuszcza opinia puHiczna. 
Podtrzymywany przez Fcancyę i Ruave zwiąrek 
bałkański należy do przeszłości. B j i . i  y t  dl < 
poi tyki słowiańakiej jest stracona. Państwa bał 
kańskie na długo poróżniły się z powodu Ma 
cedonii. W yniki te są o tyle pom*-*., e dla 
Austryi, iż kompensują wszystkie o fia ry  1 do
znane niepowodzenia, w tej liczbie pogorszenie 
się stosunków z Rumunią i niewątpliwy roz- 
dzwięk z Niemcami. Tymczasem obydwa te 
państwa winny aię wspierać wzajemnie, albo» 
wiem z jednej strony zbliżenie się Austryi do 
Rosyi uniemożliwione jest przez dążenie Rosyi 
ao wzmożenia swych wpływów na Biłkanach, 
z drugiej strony zoliżenie się Niemiec do Rosyi 
uniemożliwia Francya. Nacyonaiiści niemieccy 
będą nalegać w delegacyach na utrzymaniu 
trójprzymierza w tern przekonaniu, że Niemcy 
udzielą poparcia Austro-Węgrom, wtedy, gdy 
na porządku dziennym znajdzie się waż ca kwe
atya i gdy Niemcy będą siedziały, że Austrya 
gotowa jest na wystąpienie zbrojne. Jest rzecz 
zrozumiała, że ludność jest podrażniona przy
puszczeniem, iż wszystkie ciężkie ofiary były 
daremne. W  istoce winę za doznane niepo
wodzenia ponosi ministerstwo wojny. W  A u 
stryi dotychczas faktycznie niema powszechnej 
powinności wojskowej.

Z ruchu strajkowego.
Madryt (AP). Bezrobocie w rejonie Rio- 

Tinto zostsło zskończone.

Konfsrencya.
Bani (AP). Międzynarodowa koh erencja  

obrony robotników. Komisya w sprawie 10 go
dzinnego dnia roboczego dla kobiet i niepełno
letnich zakończyła obrady nad projektami mię 
dzynaro iowego związku obrony robotników.

Z Francyl.
ToulOUSO (AP) Podczas śniadanis w obec

ności 3 tysięcy osób Fom caiś wygłosił wielką 
mowę polityczną, w której zsznaczył koniecz
ność utrzymaniu pokoju, tudzież potrzebę n a 
glącą utworzenia potężnej i doskonale wyćwi
czonej armii.

Król Konstantyn we Francyl.
Londyn (AP). Agencya Reutera donos;, 

że król Konstantyn ma zamiar odwiedzić Fran- 
cyę właśnie w obecnym czasie, ażeby usunąć 
wszelkie nieporozumienia pomiędzy Francyą i 
Grecyą i wyrazić swoje uczucia w stosunku do 
Francyi.

Zaprzeczenie.
New-York (AP). Sekretarz Roosevblta 

zaprzecza wiadome ści, jakoby temu ostatniemu 
zaproponowano udać się do Anglii, Niemiec i 
Rosyi dla zjednania ekaponeutów ns wystswę 
w San Franciiko. Roosevelt nigdyby nie przyj
mował podobnej propozycyi.

Z Persyi.
Teheran (AP). W  mieście wre agitacya 

wyborcza. Agitują partyę demokratów, b ibidów, 
klerykslnc-nacyonalistyczaa i reakcyjna.

T a b ryS  (AP). Rozlepione ogłoszenia rzą
dowe o mających się odbyć wyborach do me 
dżylisu zostały zerwąne przez wzburzony tłum. 
W  poudnie zebrały aię tłumy pized domem 
guoernatora, w celu zaprotestowania przeciwko 
wywieszaniu ogłoszeń o wyborach. Tłumy zo 
■lały rozproszone.

Z Jhponll.
Tokio (AP). Da 4-go września na mityn

gu uchwalona została rezolucya, w której w y
rażone jest żądanie dymisyi gabinetu z powo
du popełnionych podczas pertraktacyi z Chi
nami błędów.

Tokio (AP). Skazana na grzywny 18 ga
zet tokijskich za wydrukowanie wiadomości o 
zabójstwie Aby.

Nauczania powszechna.
Mińsk. (AP). Słucki zarząd miejski pobta- 

no wił wprowadzić powszechne nauczanie w mie
jcie Reforma ma być przeprowadzona w cią
gu 10 lat, przytem naucząnie ma być b «p ła
tne. Do sieci szkolnej włączono cerkiewne 
i obcoplemieńcze szkoły.

Powodi.
Ekaterynodsr (AP). W ylew  rzeki Afip- 

sy wyrządził wielkie straty okolicznej ludności. 
Poła i ogrody zatopione, plantacye słoneczni
kowe i pasieki zniszczone.

Konfiskata.
Petersburg (AP). Został skonfiskowany 

30 gazety .Siewiernaja Prawda".

Różne.
Petersburg (AP). Gubernia podolska zo

stała uznana za zagrożoną przez cholerę.
ItllKOłijóW (AP). Odbyła się nar-da ad- 

m nitrrac' i  miejscowej z udziałem naczelnika 
połjidniSwych kolei żelaznych Woakreaieńskie 
go w sprawie wyładowania wagonów, któie 
ulega zwłoce z powodu strajku robotników por
towych. Roboty rozpoczęte są przez więźniów, 
kobiety i wyrostków. Woskresienskij zwrócił 
l  ę do ministra komunikacyi z prośbą o pozwo 
lenie powołania do pracy tej żołnierzy.

Siełda Petersburska.
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L ostatnio] chwili.
Granica turecko-bufgarskia.

Konstantynopol (Wł.). Wczoraj podpisa
no ostateczny protokoi w sprawie nowej gra
nicy bułgarsko —  tureckiej. Sprawy narodowo
ściowe w Tracyi i LwcStya praw mahoiuetan 
w Bułgaryi będą rozpatrywane na naatępnem 
posiedzeniu delegatów w poniedziałek. Nacze- 
wicz oświadczył, 1 ż wkrótce można się spo
dziewać ostatecznego porozumienia B jłgaryi z 
Turcyą i podpisania podoju.

Walki serbako albańskie.
Bialogród (Wi.). Na północnej granicy 

Albanii w okolicach Łączowi toczą a.ę u. ta- 
wiczne walki pomiędzy serbauii i bandami s l 
brńczyków. Rząd serbski grrzi, że w razie, je
żeli Europa nie zausi albańczyków do pokoju 
Serbia sama zaprowadzi porządek.

H :jr;y dar.

Wt>rszśiva (Wł.). Pani G łouacka (żona 
Bileslawa Prusa) ofiarowa księgozbiór Prusa 
bibliotece publicznej.

Nabożrń»twd.
W srłkbW a (W ł) K s arcybiskup Kakow- 

ski odprawił uroczyste naboż-ństwo za duszę 
swego poprzednika areb. Popiela.

Berhn (Wł.) W  berlińskim kościele św. 
Mateusza odprawiono wczoraj przy licznym u- 
dziale kolonii polskiej nabożeństwo żałobie za 
duszę biskupa Cyrtowta. Dziekan Retowa ks. 
Maciejewi' i z dyecezyi zmudzkiej w długiej 
przemowie podniósł zasługi zmarłego. Po na
bożeństwie z wtoki przeniesiono na dworzec 
szląski, skąd mają być przewiezione do Kowna.

Król Konstantyn w  Pi M u .,
h tr y i (Wl.). .Figaro" informuje, it  król 

Konstanty pozostanie w Paryżu prawdopodo
bnie dłużej, niż to jest projektowane, w celu 
okazania szczególnej sympatyi dla Francyi.

Ankieta.
Warszawa (Wł.). Redakcye .M edycyny" 

i .Kroniki lekarskiej “ ogłosiły jednodniową an
kietę w sprawie panującej obecnie w W arsza
wie szkarlatyny.

Wysthwa ogrodnicza.
L ódi (Wł.). Otwarto tu wystawę ogrod

niczą.

Choroba Skalona.
B rllrt (Wl.). Generał-gubernatorowi w ar

szawskiemu Stolonow i operowano wczorwj co* 
wotwór, utworzony z-wnąizz na szczęce. O pe
rscy a wypadła pomyślnie. Charakter nowo* 
tworu nieokreślony, przewlekły.

Krytyka armii-
P S ryi (Wł.). C iłontk parlamentarnej ko- 

misyi wojssowej senator G eivais ogłosił suro
wą krytykę ukończonych manewrów armii. 
W  krytyce tej Gerw ais przytacza mnóstwo błę
dów, popełnionych przez dowodców. Dalej se
nator dowodzi, iż zaledwie połowa armii czyn
nej uczestniczyła w manewrach i wskazuje na 
opłakany stan artyleryi. Tylko organizacya od
działów lotniczych idzie drogą postępu.

Zajście w kawiarni.
KraUÓW (W ł) Wczoraj w kawiarni inży

nier Stankiewicz, nedząc przy stoliku, strzelał 
do publiczności z rewolweru. Powstała panika. 
Właściciel kawiarni, chcąc wyrwać szaleńcowi 
rewoiwer, sum został c.ążko zraniony. W ez
wano straż ogniową, która strumieniami wody 
starała aię obezwładnić szaleńca. Stankiewicz 
popełni! w końcu samobójstwu.

Podróż Wilhelma.
Wiedeń (Wl ). Cesarz Wilhelm ma za

miar 23 października odwiedzić następcę tronu 
austryackiegc. w jego dobrach Konopiacht, 25 
zas października cesarza Franciszka Józefa w  
ScLAubrunie.

TeroryścI-
Moskwa (Wł.). Z  Charkowa donoszą, że 

wykryto c., ganizacyę, mającą na celu dokona
nie wielkiego aa.u terorystycznego. Areszto
wano wielu kolejarzy.

Na pogrzeb Cyrtowta.
Petersburg (Wł.). Da. 9 b. m. na po

grzeb Cyrtowta wyjadą do Kowna biskupi 
sejneński, włocłswaki, sandomierski i peters
burski.

Wstrzymanie subsydyum.
Pttbrsburg (W l). Do .R ieczi" donoszą, 

że wydanie przyznanego przez Kokowcewą 
bankowi poczajowssiemu subsydyum w wyso
kości 250,000 rb. zostało wstrzymane przez 
ministra spraw wewnętrznych Maałakowa, któ
ry '.rządził rewizyę działalności politycznej 
banku.

Silnik International
najwygodniej 

szy 
dla potrzeb
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IITEmiiaill HAMfESTEE CW m  ii iiiriu
M ow kw ra, S a m u m ,  R y g a ,  C h a r k ó w ,  R o a t ó w  n O , O d e s a .  A r m a -  
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Mredziefy
ra j ep’ej zabeł.piec;a oświetlenie podwórza 9980

Eampą Jfaftowo-Żarową ^
cyi Oświetleń

„ PBOMIEif “ W arszawa, T rębac
ka 2 (róg Krak -Przfcdm. 

te le f 13 65).
Tamże największy i najobficiej zaopatrzony skład po cenach najniższych.

Lamp, żyTsndoli 1 Istsrni spirytunowycb, gazoLnowych i kreogazowych. Latarni g  n - 
podarczycb, powozowych i samochodowych oraz Istarek ręcznych do nafty i acetylenu.

Warsztaty do naprawy wszelkich lamp.
.Promień" oświetla d w jry, pałace, kości ły z plebcniami, hotele, fabryki, budynki fol
warczne i t. p gazem powietrznym łub eh ktryczneścią z i  pomocą najnowszych automa
tycznych apa«atów, cie  wymagających żadnej obsługi i palnik gazopowietrzny o sile 50 
świec, kosztuje l/3 kop- na godzinę.

(Cenniki ilustrowane i kosztorys/ na ±ądanie bezpłatnie-

Kur sy  B a r a n i e c k i e g o
istniejące od roku 1868 w  Krakow ie.

Wydziały: Literacki, przyrodniczy, praay społe
cznej i gospod&rstwa wiejskiego. Na trzecim kunie 

literackim będą seminarya.
Szkoła sztuk pięknych pod kierownictwem P. Stacbiewi

cza. A k t wieczorny codziennie. Początek roku 1 p-ździermaa. 
Frzesyłi. programy i udziela irfo/macyi sekretarka H Tom asów  

sta  w Krakowie, ulica Ka meheka L  32.
10 7 7 7  Dyrektor Józef Rostafiński.

S A L O N  M Ó D

Wandy Kubickiej
Kijów, W .-W łbdaim ierskai AS 45.

POI EC/l: Na bieżący sezon wielki wybór n^ stoiim yol1 kai 1. - 
lut z j  żc botów  i mam eb. 1L128

T V G »  i D M K

„Lud Boży”
Popularne pismo naredowo - katolickie

/. trzen-a dodatkami:
i, Nasza Wieś, It. Gazetka dla Dzieci 

i III, Nau<a Wiary.
Wychodzi od lat 6-«iu w £ijjowie.

W ARUNKI PREN U M ERA TY  

Rocznis ■ rb . 3.— i Półrocznie rb . I 50
Adns SeSafcejr! I Admlaisirasfl. KQ4*a Kołclllna a 10. 

Redaktor i Wydaw a: X ŻUKOWSKI.

Gcom atm  - Takoatop A . Gzel 
przyjm uje roboty v/ zakresie 

swojej specyaluości i kopiowaniu 
planów. Kreszćzatycki zaułek Nr
3 —  8. J096r

tzytolnia Nowaóoi M. O lsa« w-
* skiej W . Podwalna 16. 1099*

Gorzo lany  rektyfikator poszukuje 
posady, znaj. d cLdnie gorzelnie. 

Puszkińika 3I na. 18. A . Lc rtn-tow- 
ski. 11045

Do * j  najęcia  1 lub 2 pokoje e le
gant to  uaaebiowi e, pim inc, 

w szeiait w ygody, d ig . dla doktora 
adwokata. LuterańSka 7 m. 9. 11047

F r a n ę a l a c  d ip lo a će  cher he le 
C -u . litterłture fran ęii.e  R u tce  

Kreschatik 2a — U  11051

O  s t u d e n t ó w  uniwersytetu poszu- 
sują lekcyi. Strzelecka 20 m. 10.

    11123

& o t r a a b « ,  ohłopieo do posług 
w  kantorze. B ibikow ski bulw ar 

Nr 5 na. 27. 11120

M ło d a  panna poszukuję biurowe 
m  w ego zajęcia. Posiada grun tow 
nie rosyj*ki 1 polski Oferty: Adaa.
.Dzienr ta* dla M. R . 11122

M i e s s k a n i a  z 3 lun 6 r  & o  u. 
no 1 pokój um-.blow A ensan 

drowska 69. Tam że iH a y a c i  n  do 
wynaję ia. 11052

Nauozyoielka polka, dyplom  
znajaca gruntownie języki franc., 

niemiecki, rosyjski, polski, przedm 
ąimnazyalue, muzyks, poszukuje po- 
s -uy. O fen y  z znaczeni- na w yso
kości wyn. grodzenia, proszę adreso
wać: W innica, poatt-rest.ntc dli \

11060

jM o u o a y o ie lk a ,  przedmioty g in  
■t na.yaiue, jęr. francusiu, teore 
tycznie i praktycznie muzyka, po 
szukuje posady do dzieci n w yj.z-1. 
Kreszczztycki z .u tek  N. 8 b  m: l.
M. J. M "u.I‘m9

noaauk u ję  miejsca ekuuapau 
* Oferty: Adm inl.tracya ,D

J lil>T%
Oferty: Adm inl.tracya „D/fe.iui 

Ka Kijowskiego* pod aAk.umpania
ment“. 11095

Warszawa, Hynoteczna fc 5,
(obok tea.ru N .w ości)

Obtsmj L W 21EJ
(W łaścicielki ucnsy®natów w  C ie
chocinku). Pokoi 30. N ajrow sze 
w ykw intne urządzenie' E lektrycz
ność, windy, w«nny. Ceny umiar, 
kowane. Telefon 288- 74. 10690

Kupię maiątek Zachód!
Kraju. H>tei Franęois 12l ao
dnia 9-go b. ro. 11101

Pensyonat I S Ł l S f i "
w  W ars/awie, Sienna 5 róg Zielnej 
15, telef. 114-42. Kuchnia w yb o ro 
wa. S .lo n y  dla gosef. W inda elck- 
tr- czność, w szystkie w ygody. Ceny 
n iik e  10908

3iuro pracy“ d̂ t^S
».i zaułek Nr C, telef, 17 88 Reko- 
mend. nauczycielki, bony, ofieyat., 
r-:em.eśl. i w szelką Służbę domową. 
W apóli-e mirszkai le dla poszukują
cych pracy m łodych katoliczek p. n. 
.Ś  hronisko św. Jadwigi*. Troicki 
zaułek 6 m 9. 58 i

Utaradze S ran ow n . klientek  
J » f c # S K l  K R A W I E C

d ^ /H J -W O J G IE G H O W S U
p rzen ió s ł s ię  11058

I5> M ŻytoioifrbKa 15.
m. 2 bel-etage wej. frontowe.

U M *eaaaw ianka  skończyła kursj 
* "  pedag giczuD-freblowskie poszu
kuje lekcyi lub stałej oc.iaay nau- 
'zycielki. Treicki zaułek Nr c  m. { 
lla M. Jaw. 11121

D O SZU K U JĘ  miejsca stróża. Po 
1 di.dam i t  omendacye. Bibikow

ski B ulw ar 56. l i I 2i

M łndn  polka skończyła kursy bu- 
*■* chaltcrjjnt., pu‘..ukuje odpowted- 
uiej ,iasaoy albo kasyerki. T ro ick i 
zaułek 6 m. 9, w  dziedzińcu K  J. Z .

11134 |

a ło d a  polkn poszukuje posady 
do dzieci i zajęcia aię domem. 

Troicki zaułek * m. 9, w  dziedz ńću 
K- Z. 11133

N
a  w y j o z d j  poszuk-je lekcyi stu

dent ostatniego ku.su, pzawor 
>Lwny. Ro^uoiie języa polski. P rak
tyka wieloletnia. RekonaeudaCyr, 
Specialnosd, przygotow yw anie do 
la t L J ó w  naukowych. Humań, kij. 
<;ub. G reaow szi zaułek Nr ś, Próch- 
nlcki._____  1U 27

f a d y t - u  337 k. s. z ładn. domkiem 
H zy ul Buliońskiej 71 a p n ed  11113

e E H S Y O H « T - H O T E L

Zofii Lasockiej
W arszaw a, Boduena S
Pokoje słoneczne. Kuchnia doski 
naia. W inda Elekt* yc: not ć. Cer 
umiarkowane. l i i i

Me eto śr..e  tanko we św ieże -A. i 
48 k. MtłoSolone 38 k. S ybe

ryjskie 42 k. fum. Magazyn W a
si, kina. W .-W asvlk. 8 T-fil. 36-18.

S m l ł a
gub . Kijoarsk.

prenumerata i Sprzedaż detaliczns 
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